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Po usunięciu takiego niebezpiuczuństwa dla 
Zam 1 ?nroPe i^iego, mkie pizedstawiało współ- 
t t - li’ "two Niemiec i Francy, w sprawie ma- 
.  ańskiej, głęboki antagonizm n i e m i e c k o *  

h g i c ł s k i wysuwa się znowu na plan yierw- 
y» jako główna oś współczesnej poLcyki mię- 

arodowej. Antagonizm ten, zależnie od roz- 
g a ją c y c h  siv wypadków politycznych, zmie- 

swój punkt ciężkości, który przenosi się 
Moi-za Niemieckiego na Atlantyk, to znowu 

^orzc Śródziemne, lub nawet do zatoki per- 
^kiej, zawsze jednak, gdziekolwiek ujawni się 
h poa wpływem danych okoliczności wyra- 
ai6J> pozostaje uezmienionym w fej sile tragi- 

^nej konieczności, z jaką musi doprowadzić 
i(1dyŁ, ao wielkiego starcia tych dwóch potęg 

v »półcześnej Europy: starzejącej się. Kartagi
ny — Anglii i wzrastającego Rzymu — Nie
miec. . . .

Gdziekolwiek pod wpływem zmieniających się 
okoliczności umiejscowi się ów antagonizm nie
miecko-angielski w poataci jakiejś bieżącej kwe 

Ł<yi spornej, tam zewsze powstaje ognisko za
palne i ropne, bardzo niebezpieczne dla zdrowia 
^ermsza pokoin europejskiego. Zaledwie więc 
zdołano z niebywałym w dziejacn dypiomacyi 
■Osiłkiem nsnnąć takie lokalne zapalenie z A.ga 
diru na brzegach mai okafiskich, a już widać 
niebezpieczne objawy nowego zapalenia na in- 
iym ;npetnib jnnkeie ogromnej powierzchni 

niemiecko-angielskiego tarcia, w Egipcie i nad 
Suezem. Podczas, gdy ekspanzyo Fraacyi w Ma
roka wytworzyła pośrednio kwestyę obrony Gi
braltaru i wieiiuej drogi anglo-indyjskiej przed 
Niemcami, to napad Włochow na Tripolis grozi 
stworzeniem drugiej kwestyi —  obrony Saezu.

Cofnijmy sio o lat 35 wstecz, aby uchwycić 
ftątek tego nowego, wyraźnie ,nż zarysowujące
go si? dramatu W  roku 1875 Kedyw Egiptn, 
'zraail pasza, potrzebryac, jak zwykle, pienię- 
zy, Zaproponował rządowi francuskiemu odku

pienie połowy akcyj kanału Sueskiegt> w licz
bie 177.000 sztuk tvcb. papierów. Rozgromiona 
leduak Francya i w dodatku zagrożona ze stro
ny ilien iec nową wojną, której zapobiegła tyl- 
fco nterweneya Aleksandra II., nie miała chęci 
do takich, spraw komcrcyalnycb, tem bardziaj, 
ze wydawszy miliardy na kontrybucyę wojenną 
i reformując zwój system pieniężny, me miała 
także i pieniędzy. Po rekuzie w Paryżu, Iz- 
uia l pasza zwrócił się z propozycyą odkupie
nia akcyj sneskich do Londynu. Tu w lot po
jęto znaczenie tej transakcyi i bez targu dro
gocenne papiery zakupiono. W  ten sposób 
Niemcy, nagabując Francyę, same pośrednio 
przyczyniły się do tego, że kanał Sueski prze
szedł w ręce angielskie i że chytry Albion bez 
wielkiego tmdn także i drugi klucz do Morza 

Śródziemnego schowrl do swej głębokiej kie
szeni. W dwanaście lat później Anglia okupo
wała Egipt, jeszcze przoutem wytargowawszy 
o l Turcyi w zamian za usługi, oddane jej w 
tokn 1878, wyspę Cypr. W  ten sposób zabez
pieczyła ona kapitał włożony w akcye sneskie 
kapitałem włożonym w Egipt.

Pozostawała jeszcze tylko Francya ze sjęoim 
spóźnionym oporem przeciw takiej ogromnej 
zkspanzyl angielsKitj’ w „naturalnej" sferze 
działania trzeciej republiki Opór ten jednak 
był raczej teoretyczny, niż praktyczny, i w ni- 
czem nie zmieniał faktu wyłącznego posiadania 
przez Anglię tej najważniejszej drogi na Wschód, 
któią jest kanał Sneski.

TymczaseL. jednas na scenę historyczną wy
stąpiły potężniejące z dnia na dzień Niemcy,

domagające się coraz energiczniej odpowiednie
go dia swej młodej potęg: - głosu w - sprawach 
globu ziemskiego w ogólności, w kwestyacb Eu
ropy i jej mórz przpaewszystkiem, Cesarz W il
helm oświadczył pewnego razu publicznie, że 
przyszłość Niemiec leży na morza i • że odtąd 
nic nie może s’Q stać na kuli ziemskiej bez 
w;edzy i zgody Niemiec i icn cesarza. Dumne 
te słowa były wyzwaniem, rzuconem przedc- 
wszystkiem Anglii. Wszak ona to dotąd, królu
jąc nad morzami, miała monopol uniwersalizmu 
w swojej polityce i w swoich interesrch, mono
pol, do Którego teraz Niemcy zgłosiły swoje 
pretensye. Anglia przyjęła to wyzwanie, oce
niła jego olbrzymią dziejowa doniutdość i odtąd 
rozpoczęła się wielka partya szachów dyploma
tycznych, dla której za szachownicę służy do
słownie i;ały glob ziemski.

Angielscy dyplomaci graczami są wybornymi. 
Umieją oni doskonale odgadywać i plany prze 
ciwnika z najdrobniejszych jego ia pozór ru
chów i stara,ą się zawsze przygotować obronę 
i aiak w odpowiedniem miejscu. Po kilko la
tach tej historycznej gry skomplikowany, śm a- 
ły aż do fantastycznuści plan Niemiec był już 
dla Anglii zupełnie jasny. Niemcy zaczęły do
konywać ekonomicznego podboju Małej Azyi. 
Podróż cesarza Wilhelma na wschód i jego wo
bec całego świata muzułmańskiego składane 
tam deklaracye, Koncesya na budowę kolei Bag- 
aadzkiej, wreszcie umowa poczdamska z Rosyą, 
otwierająca Niemcom dostęp do północnej Per- 
syi, nie pozostawiały już żadnych wątpliwości, 
że Niemcy mierzą konsekwentnie w najsłabsze 
miejsce współczesnej Anglii —  w Suez. Opano
wanie tego przekopu: oto najważniejszy cel 
wielkiej polityki niemieckiej, do którego zbliża 
się ona z niesłycuaną konsekwencyą ze wszyst
kich stron. W roku 1913 ma dokonać się waż
ny fakt w tym wielkim procesie politycznym: 
koleje anatolijskio mają zł (czyć się z syryj- 
skiemi. Wówczas wpływy niemieckie zbliżą się 
do samego brzegu Sutzu. Jest to lakt niesły
chanej doniosłości. Siecią tyci ko!«i p^jdą bo
wiem nie tylko towary niemieckie do Port-Sai- 
du, ale mogą niemi pojechać także i grenudye- 
rzy niemieccy przez Austryę; zaprzyjaźnioną, a 
raczej zboidowana Turcyę aż —  nad brzegi 
Suezn. Jest to plan niewątpliwie fantastyczny. 
Przypomina ou bardzo wyprawę krzyżową śred
niowiecza i na pozór wydaje się sprzecznym 
z tym realizmem, który we współczesnej poli
tyce wyłąc/.nie i jedynie panuje. Nie potrzeba 
jednakowoż zapominać, że tym razem w tej no
wej wyprawie do Ziemi Świętej chodziłoby jnż 
nie o grób Pański, ale o bance! z całym wscho
dem, o olbrzymią skarbnicę bogactw azyaty- 
cki :h, do której klucz znajduje się w Scezie.

Napad Włochów na Tripolis pokrzyżował 
nieco t światoburcze plany. Niemcy zachęcały 
wprawdzie Włochy do uderzenia na francuski 
Tunis, chcąc w te sposób' wziąć Franeyę we 
dwa ognie. Ale w Pzymie wyrachowano, że ko 
rzystniej, wygodniej i bezpieczniej uderzyć na 
Trinolis. Było o dla Niemiec niespodzianką 
przykrą. Zmuszało je do rewizyi i modyfikowa
nia ich wielkiego planu, co się teraz właśnie 
odbywa.

Niemcy wysilają cały swój zmysł dyploma
tyczny, aby równocześnie zachować sojusz 
z Włochami i przyjaźń z Turcyą. Włochy im 
są potrzebne bo awanturując się na brzegach 
afrykańskich, stwarzają pizeciwwagę Fiaucyi 
i Anglii. Turcya jest im jeszcze potrzebniejszą 
bo osłabiony jej, ale nie umiej żywy jeszcze 
organizm państwowy to jedyny pomost, po któ- 
ijm  Niemcy suchą nogą mogą przeniknąć w głąb 
Azyi i zbliżyć się do najsłabszego miejsca An
glii. .

Anglia zt swej strouy czyni jednak to sarno. 
W  milczeniu pozwoliła ona na rozpoczęcie dra
matu trypolitańskiego, aie w chwili, kiedy 
z farsy zaczął się od stawać tragećyą, wysta
wiła pazury. Dzisiaj Anglia popiera Tnrcyę, 
pr*ez Egipt przepuszcza ochotników, tureckich 
na plac boju w Tripolisie i codzioń wyświad
cza Turcyi rozmaite drobne usługi O ogłosze
niu aaeksyi Egiptu nie wspominają nawet 
w Londynie, ponieważ wiedzą, że krok ten 
Dyłby najbardziej upragnionym dia Niemiec, 
ponieważ pchnąłby Tnrcyę w ich objęcia.
- Na tle więc najazdn włoskiego na Tripolis 

współzawodnictwo - angielsko-niemieckie • przy
brało nowe kiztałty. Jest- ono dzisiaj współ- 
nbieganiem się o przyjaźń Turcyi. W^półubie* 
ganiam się, którego rezultat ostateczny dzisiaj 
niepewny, obędzie miał jednak w niedalekiej 
przyszłości ogromne historyczne znaczenie.

S e a i s a c y o  m a r : r ' t a j s f c v 9  
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Spiawa marokańska, mimo załatwienia lej 

przez zawartą między Niemcami a Francją ugo- 
dę, przybiera w Niemczech ■ zwrot sensacyjny. 
Wczorajsza wielka mowa kanclerza Bethaianna 
Hollwega w parlamencie niemieckim, którą za
gaił on oorady nad ugoaa, nie zadowoliła niko
go. Gpozycya zarzuca kanclerzowi autokratyzm 
i niedołęstwo w tej spiawie, prawica zaś, że 
okazał się wobec Francyi zbyt słabym i że 
zamało uzyskał dla Niemiec koncesyj. Najwię
kszą jednakże sensacją jest fakt, że do szowi- 
uistyczno-konserwatywnej frondy pizeciwko kan
clerzowi przyłączył się pruski następca tronu 
wraz ze swoimi braćmi i z matką. Jest to for- 
mulna rewolucya familijna przeciwko Wilhel
mowi II i jago przyjacielowi osobistemu obecne
mu kanclerzowi.

O niesnaskach między cesarzem W iltielmem 
a następcą tronu kiążyły już dawno rozmaite 
pogłoski. Zamianowanie tego księcia dov’ódcą 
pułku czarnych huzarów w Gdańsku i skazanie 
go na stały pobyt w przedinieści i Gdańska, 
Langfuhr. uważano w Berlinie nawet za pewne
go rodzaiu bauicyę następcy tronu. Pogłoski te 
przytaczały jednakże jako przyczyny nieporozu
mień między ojcem a synoin spra*wy%żysto piy- 
watne, oraz niezadowolenie cesarza z wyrasta
jącej popularności następcy tronu w szerokich 
koiach Berlina. Obecnie dowiedziano się, że 
antagonizm między nim a ojcem sięga także 
w dziedzinę polityki.

Wojowniczem swojem usposobieniem w tej 
sprawie młody Fryderyk Wilhelm zyska atoli 
tylko sympatye szowinistów niemieckich, nato
miast popularności swej w szerokich koiach nie 
ugruntuje. Zdaje się jednakże, że następstwem 
tych zajść i reweiacyj będzie naprawdę dymi -  
s y a  B c t h a n n a  H o l l w e g a ,  którego stano
wisko było już oddawna zachwiane
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Wczorajsze zjawienie się rastępcy tronu ar- 

cyksięcia F r y d e r y k a  W i l h e l m a  w parla
mencie i jego opinia w sprawie maiokańskiej, 
wywołuje ogólną sensacyą. Następca, tronn był 
przeciwny jaż oddawna polityce marokańskiej i 
wjgoie pertraktaeyom ugodowym z Erancyą.—  
Następca tronu był raczej za przerwaniem ukła
dów, chociażby nawet miało przyjść z tego po
woda Jo wojny z Francyą —  Książę Fryde
ryk WUhelm, który stale przebywa w Gdań
sku, pisał stamtąd listy do cesarzowej, do bra

ci, do swojego wuja ks. Guentera Szlezwig Hol
sztyn i innych osobistości z dworu, którym 
przedstawił swoje stanowisko w sprawie maro
kańskiej . prosił ich. aby interweniowali n ce
sarza i starał, się wpłynąć na niego w kieran- 
kn zmiany jego zapatrywań n? tę sprawę Usi
łowania te jednak nie przyniosły żadnego re
zultatu. Wooec rozpoczynającej się jeanak w 
parlamencie niemieckim dyskusyi marokańskiej, 
następca tronu poprosił o trzydniowy urlop, 
który też uzyskał i natychmiast udał się do 
Berlina, aby mógł być obecnym podczas całej 
dyskusji w pa-lamencie. -.

Wczoraj też zjawił się w loży dworskiej 
parlamentu następca tronu z bratem swoim ks 
Augustem Wilhelmem. Jego zachowanie się w 
dniu wczorajszym w y w o ł a ł o  o g r o m n e  
w r a ż e n i e  i jest pierwszorzędną sensacyą dnia. 
W  czasie mowy k a n c l e r z a  B e t h m n n n a -  
H o l l w e g a ,  który bronił mu iwy fiancusko- 
memieckiej, następca tronn kilkakrotnie ruchami 
głowy dawał do poznania, że się z tem i wywoaami 
me zgadza. Natoniasl d e m o n s t r a c y ,  Die 
o k l a s k i w a ł  n a s t ę p c a  t r o n u  w s z y s t 
k i e  m o w y ,  k r y t y k u j ą c e  u g o d ę ,  a zwła
szcza mowę pos. H e i d e b r a n d a .  Najbardziej 
oklaskiwał następco tronn ten ustęp mowy, w 
którym H e i d e b r a n d  oświadczył, że  n a i e  
ż a ł c  r a c z e j  z a r y z y k o w a ć  w o j n ę  i wy
dobyć miecz, aby go pokazać Francyi, jak 
również i a ragi ustęp, iw  którym Heidebrand 
groził Angli< za jej wufięszanie się do sprawy 
marokańskiej.

To ostentacyjne oklaskiwanie przez następcę 
tronu mowy Heidebranda, z w r ó c i ł o  u w a g ę  
c a ł e g o p a r l a m e n t u .

Następca tronn na znak szczególnego uzna
nia dla wywodów Heidebranda u d e r z y ł  k i l 
k a k r o t n i e  j ę k ą  o f  o i c, c z  l o ż y .  Nato
miast w czasie mowy Babla następca tronu 
kilkakrotnie o s t e n t a c y j n i e  z i ewał  i śmiał  
się.  W  czasie fej mowy wyszedł też z Izby.

To zachowanie się następcy tionn dało powód 
do pogłosek, jaiłoby stanowisko kanclerza bar
dzo s mię zostało zachwiane i jakoby wkrótce 
przyjść miało do przesilenia Kanclerskiego, mi
mo, że za kilka tygodni odbędą się nowe wy
bory do parlamentu. Zdaje się jednak, że kan
clerz cieszy się jeszcze z u. p e ł n e m  z r u f a  
ni em c e s a r z a  W i l h e l m a ,  k t ó r y  de 
m o n s t r o w a ł  p r z e c i w  s y n o w i  i o s t e n 
t a c y j n i e  po  z a k o ń c z e n i u  d y s k u s y i  
w p a r l a m e n c i e  z a p r o s i ł  do  s i e b i e  
k a n c l e r z a  w r a z  z ż o n ą .  Bethmann- Holi- 
weg spędził u cesarza cały wieczór/

Wczorajsze zajścia w parlamencie wywoinją 
w kołach politycznych w i e l k i e  w r a ż e n i e .  
Wys^pienie następcy tronu jest przedmiotem 
o g ó l n e j  d y s k u s y i  i w y w o ł u j e  b a r d z o  
p o w a ż n e  k o m e n t a r z e .

Ruch przodwyborczy.w zaborze 
pruskim.

Rychło i energicznie zabrały się tym razem 
polskie władze i organizacye wyborcze w zabo- 
lze pruskim do należytego przygotowania ukcyi 
wyborcze; do parlamentu niemieckiego, do któ
rego wybory w całem państwie nicmieckiem od
być się mają w dp.u 12 stycznia 1912. Gorli
wości tej i energii tylko przyklasaąć można, 
rozchodź’ się przecież o to, ażeby nietylko nie 
stracić żadnego z już posiadanycn przez Pola
ków mandatów poselskich, lecz aby zdonyć je 
szcze kilka nowych, co rzeczywiście jest możli
we. Ta akcya przedwyborcza odbywa się do

tychczas zgonom i spokojnie, główme dzięki 
kompromisowi, zawat temu ponnędzj dworno głó 
wnemi stronnictwami polskiemi w tym zaborze 
konserwatywnem i narodowo - demokrafycznem. 
Ostatnie wobec słabości stronamiwa konserwa
tywnego wyjdzie, jak się zdaje, dobrze na tym 
kompromisie i uzyska kilka nowych mandatów, 
lecz tylko w Księstwie. W Prusach zachodnich 
różnic partyjnych w ścisłem znaczenia dotych
czas niema; —  tam istnieje tylko jeden polski 
obóz narouowo - ludowy, a na Śląsku ogromna 
większość wyborców, z natury rzeczi demokra
tyczna, o „narodowej domokracyi“, jako o oso 
one;, partyi, nic wiedzieć nie chce. i

Jakkolwiek kwestya kandydatów rozstrzygnę
ła się dotychczas zaledwie w kilku powiatach, zda 
je się, że w osobistym składz e Koła polskiego 
dość znaczne zajdą zm.any. Stanowczo już po
nownie wybrany nie będzie poseł dr D z i e m 
b o w s k i ,  którego opinia publiczna z powoda 
Rydzyny zmusiła do rezygna^yi Daiej zrzeki. 
s ię .. ponownego przyjęcia mandatu poseł di 
T r z c i ń s k i ,  zastępujący w parlamencie okręg 
krotoszyńsko-koźmiński. \V Prusach zachodnim 
nie będą Kandydowali p. K u l e r s k i ,  wydawca 
„Gazety Grudziądzkiej*, ani p. red. B r e j s k i ,  
wydawca „Gazety TorańŁkiei' i „ Wiarus? Poi 
skiego“ w Westfalii. Ze Sląsua nadchodzi wia 
domość o rzekomej rezygr acyi z mat a, ca fcsię- 
dza W a j d y ,  co wywołuje ogólne ubolewanie, 
ponieważ był to idealny wprost poseł Indowy. 
Zdaje się jednakże, że da się on jeszcze upro
sić o przyjęcie nadal poselstwa, 
i W  innych znów okręgach zajdzie wymiana 
dotychczasowych posłów. I tak posei Ń s p i e 
ra ł  ski ,  k<:óry dotychczas zastępował w parla
mencie okręg bytomski, zamierza się ubiegać c 
mandat z okręgu kluczoorsko-oieskiego, który 
dotychczas wybierał Niemców, a na jego miej
sce w Bytomia kandydować będzie dragi redak 
tor „Katolika* p. D o m b e k .  Nr wypadek, gdy 
by obaj wybrani zestali, a nadto uzyskał po
nownie mandat poseł Korfanty, co jest raeczą 
prawooposobną, zasiadałoby w Kole polakiem 
aż t r z e c h  r e d a k t o r ó w  jednego w^dawni" 
twa polskiego — „Katolika**. Byłby to zapew
ne jedyny tego rodzaju wypadek w całe; Pol
sce. Dotychczasowy sekretarz Koła polskiego, 
poseł Janta-Połczyński, który od wielu lat po
słował z okręgu wyborczego Ł a s z u b s k i o g o  
weyherowskiego nad BałtyKiem, a obecnie za
mierzał ubiegać się o mandat z powiatu gnie 
źnieńskiego, wobec opozycji narodowej demo
kracji, cofnął ten swój zamiar i pozosta" e w 
dotychczasowym swoim okręgu, a w Gniezmf 
p-awdopedobrie wybrany będz-e ponow ie do
tychczasowy puseł dr Leon G r a b s k i  'miej 
sce dr Trzcińskiego ma być wybrany dr An
tom C h r a p o w s k i  z Poznann a w miejsce 
dr Dziemoowskiego posoł do S“jmu proskiegv 
Wojciech T r ą m p c z y ń s k i  z Poznania, jeder 
z najwybitniejszych mówców w Role sj.imowem 
i zasłużony prezes peskiego Koła radzieckiego 
w Poznaniu.
i W  jednym z okręgów wyboiczych Księstwa 
sytuacya wyborcza może dać powód do nieporc 
zumień i zatargów obozie polskim, mianowicie 
w okręgu l e s z c z y ń s k o - w s c h o w s k l m .

W  okręgu tym, baidzo jnż zniemczonym, o samo- 
dzielnem przeprowadzeniu kaDdydata polskiego 
nie ma mowy. Raz tylko reprezentował go w 
parlamencie Polak —  w r. 1881 —  lecz wj 
rącznie na mocy Kompromisu między Polakami 
a niemieckimi katolikami centrowcami. Komoro 
mis ten opiewał, że kolejno mają być wybiera 
ni raz Polak, to znów centrowiec. Centrowcy 
atoli kompromisu tego następnie nigdy nie dc 
trzymywali i wobec tego stawiano tam w o 
statnich latach stale dla zasady osobnych tan-

G sp fctsn e  Chiny.
W owa lata potem cesarzowa [umarła, zosta

wiając swoim następcą malutkiego Pu-I, w któ
rego imieniu rządzi młody jego ojciec, a młod
szy brat Guan Sinja. Regent, który zna Euro 
pę, ponieważ po powstaniu bokserskiem musiał 
jeździć do Berlina z ekspijacyą zs, zamordowa
niu ambasadora niemieckiego br. Keltelero, oka
zał się również zwolennikiem reform, których 
program rozwinął i uzupełnił. Wogólf o regon
ie obecnym mówią bardzo dobrze. Ma on być 

bardzo humanitarny, oświecony i oszczędny. W y
znaczoną sobie pensyę roczny w kwocie 250 
tysięcy taeluw zmniejszył sam na 150 tysięcy 
tuelćw. resztę oddając do dyspozycyi rządowi 
na cele publiczne.

leszcze przez cesarzowę wdowę powołany do 
życia komitet doradczy w sprawie zreformowa
nia państwa wypracował wkrótce po jej śmier
ci szczegółowy projekt reform. Projekt ten stal 
się podstawę jćyktu. który wydał książę regent 
dn:a 27 sierpnia r. 1908, potwierdzając w nim 
C ictnicę cesarzowej wdowy, że do roku 1916 
Chiny przeistoczone zostaną w monarchię kon
stytucyjną—  „ciań-dui-siań-fa**. W  tym samym 
dokumencie wyiuszczono iakze najważniejsze 
sasa-dy, na których ma opierać się konstytucya 
,oiań-fa-da-gan*‘ określono prerogatywy monar
chy, parlamentu i rządu i wyliczono szczegóło
wo wszystkie reformy, które mają poprzedzić 
zwołanie parlamentu „Hni-in*1.

Na każdy rok wyznaczono w eayacie księcia 
.renta szczegółowy program reform, tak obray- 
dttuy. że po wykonaniu go, parlament miał sta-

nuwić niejako uwieńczenie całego zrestaurowa- 
nego gmachu pań«twowego, opjerając się już 
ni wyszkolonej politycznie opinu puoUczuej. — 
Należy dodać, że wszystkie zapowiedziane w tym 
programie reformy wstępne, były dotychczas u- 
rzeczywistnlane bardzo ściśle w określonych ter
minach i w przyrzeczonym zcltrer.ie. Obecna 
jednak rewolucya nie pozwoLła regentowi do
prowadzić programu do końca. Zależnie od wy
niku toczących się obecnie walk, program ten 
ulegnie znacznym bardzo zmianom. W każdym 
zaś razie parlament chiński zbierze się wcześniej, 
nie czekając, aż masy dojrzeją do brania udziału 
w życiu politycznem, który to moment rząd wyo
brażał sobie poprosiu jako takie powiększenie 
1'czby imkjących czytać i pisać, iżby ona Sta
nowiła 5 procent całej ludności państwa.

Obok tego programu, w części jus wykona
nego, rozpoczął książę regent bardzo gruntowną 
reformę admin.stracyi, starając się przystosować 
ją do nowych zadań. Stworzono cały szereg 
nowych ministerstw, poczyniono nawet przygo- 
tow nia do przyszłego zjednoczenia ich w jedno
lity i solidarny gabinet na wzór europejski, po
wołano komisye speoyal ie do opracowania ko
deksów kurnego i cywilnego, ułożono projekt 
nowej procedury sądowej, przedsięwzięto szereg 
śiodków celem zreformowania i ujednostajnienia 
systemu monetarnego, systemu miar i wag, za
mierzano nawet zmienić rachubę czasu, przyj
mując kalendarz gregoryański, odpowiednio po
prawiony. W  roku ubiegłym po raz pierwszy 
zwołano rady prowincjonalne, niby sejmy, które 
miały stanowić wstęp i niejako szkołę przygo
towawczą do parlamentu. Ogłoszono nowe usta
wy o samorządzie prowincyonalnym, miejskim 
i wiejskim, zakreślając go zgodnie z tradycyami 
cMóskiemi bardzo szeroko.

Równocześnie z temi przygotowaniami do kun- 
stytucyi dokonywano wielkich i gruntownych 
reform na wszystkich inn^cb polach życia pań
stwowego i społecznego. Bardzo energicznie re
formowano administrację państwową. Wiai jmo, 
z akim zapałem i z jak świetnymi rezultatami 
zabrano sic do zorganirowan5". nowoczesnej armii. 
Ze wszystkich tych jednak reform najgrunto- 
wniejszą była reforma nauczania i oświaty, w 
której cały ogrom przewrotu dokonanego w Chi
nach w ostatuiem dziesięcioleciu .uwidacznia się 
najwyraźniej. Z tego też powodu reformie oświa
ty w Chinach poświęcę większy ustęp.

O ś w i a t a  i s z k o ł y  w C h i n a c h ,
Główną przyczyną przysłowiowego zastoju 

Chin i ich upartego konserwatyzmu były poję
cia naukowe, które, zakorzeniwszy się w społe
czeństwie przed lat blisko ty oiącem, wstrzymały 
je w dalszym umysłowym ro z w u . Pojęcia te, 
odnoszące się głównie do dziedziny etyki, u- 
gruntowane ostatecznie przez takich dwóch po
tężnych myślicieli chińskich, jak KonfucyUoZ i 
Lao*se, stały się podstawą całego chińskiego 
poglądu na świat, który znowu przyswoiły a>  
bie warstwy rządzące. W  swoim własnym inte
resie dążyły one potem do tego, aby ten po
gląd na świat, na którym się przedewszystkiem 
ich własne stanowisko w państwie opierało, nie 
uległ żadnej zmianie, dzięki czemu okres mar
twej scholastyki, który w Europie w innych 
warunkach i pod innemi wpływami trwał sto
sunkowo krótko, w Chinach przedłużył się aż 
do ostatnich czasów.

Nanka chińska, polegająca na bezdusznem 
wyuczaniu się na pamięć nieskończonej ilości 
tekstów t. zw. „Klasycznych**, które z bieżą- 
cem żj ciem i jego potrzebami nie miały żadne-

o związku, nie wnosiła też do tego życia ża
dnych nowych wartości nie wskazywała mu 
nowych dróg, nie dawała odpowiedzi na mno
żące się z dni im każdym pytania tragiczne, jak 
żyć i co czynić, aby dotrzymać kroka cudzo
ziemcom.

Ś wiadomość niedostateczności i przestanało- 
ści klasycznej nauki przebudziła się tez w Obi 
nach stosunkowo dość wcześnie. To też szkoły 
europeioiie, zakładane przez misjonarzy, szcze
gólniej protestanckich, w rozmaitych prowin 
cyach chińskich cieszyły się zawsze dnżą popu
larnością i frekweucyą, o ile tylko rząd ł s  
stawiał im zbvt wielkich przeszkód. Sam rząd 
zaś założył pierwszą na pory europejską szkołę 
w roku 1860 w Pekinie. Była to szkoła obcych 
języków, majaca na celu przygotowanie Chiń
czyków i Mandżurów do służby dyplomatycznej 
zagranicą. V! dwanaście lat potem rząd wysłał 
120 synów pizedniejszych rodzin chińskich na 
kształcenie do Europy i Ameryki. Wkrótce je
dnak odwołał ich stamtąd, przyszedłszy ao wnio
sku, że od cudzoziemców przywiozą oni niebez
pieczne ideje przewrotowe. Niektórzy z tego 
pierwszego pokolenia wykształconych zagranicą 
Chińczyków, zajęli w ostatnich latach najwy
bitniejsze stanowiska i stali się głównymi pio
nierami kultury europejskiej w swojej ojczy
źnie.

Pierwszy jeanak stanowczy i świadomy krok 
n£ drodze do zmodernizowania nauk" i ośw.ity 
chińskiej uczynił poprzedni cesarz Guan-dinj. 
Relorma szkół stanowiła g;ówn; punkt jego 
programu reform, o których mówiłem w jtdL om 
z poprzednich felietonów, W  czasie studniowych 
rządów wolnych i liberaiuych tejjc nieszczęśli
wego cesarza w roku 1896 wj dał on edykt, 
poświęcony sprawia reformy szkół, i polecił za*

rożyć w Pekinie uniwersytet kosztem pięciu mi 
lionów łanów, tudzież dwie szkoły przy goto w u 
jące do studyów uniwersyteckich Potrzeba tyci 
szkół była już wówczas tak wielką w społe
czeństwie chińskiem, że natychmiast po otwar
ciu ich liczba zgłaszających się uczni pięcio
krotnie przewyższała liczbę wolnych miejsc w 
tych szkołach. Prędko jednak skończyły się dni 
działalności reformatorskiej biednego Guan-Sie
ja. Cesarzowa wdowa, dokonawszy swego reak
cyjnego zamachu stann. zamknęia także i uni 
wersytet wraz z obiema szkołami, zamieirając 
je w konwikty dla szlachty mandżurskiej.

Po powstaniu bokserskiem jednakowoż, które 
byłe ostatn.em westchnieniem konających sta 
rych Chin, sama oesarzowa-wdowa przyszła do 
przekonania, że Chiny muszr uledz gruntowne, 
retormie i że ta reforma muQi rozpocząć się o i  
sruntownej zmiany caiego systemu nauczania. 
Z właściwą tedy sobie śmiałością i stanowczo
ścią cesarzowa wdowa, mimo oporu konserwa
tywnych Mandżurów zadekretowała w r. 1902 
zniesienie nauczania klasycznego i przeistoczę 
nie wszystkich szkól sfarego typu w szkoły na
wę, wzorowane na szkomch europejskich, japoń 
skich i amerykańskich, Wysłano do Europa 
Ameryki rpecyalne komisye dia zapoznania się 
z organizacyą szkoln-ctwa i zabrano się do 
przeszczepiania go na grunl, cbróski bardzo 
energicznie i systematycznie. ‘

Równocześnie także i cudzoziemcy, przede- 
wszystkiem zaś Anglicy r Niemcy, ze swej stro
ny zaczęli czynić energiczne i ofiarne starania 
około rozpowszechniania współczesnej wiedzy w 
Chmach. Anglicy, jeszcze w roku 1872 usado
wiwszy się w Honkcngn, rozpoczęli tam szero
ką dz'ałalność oświatową wśród (Lubczyków, 
zakładając dla mch Bskoły rozmaitego typi*
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dydatów pulskich — bez nadziei zwycięstwa, 
Obecnie • stronnictwo centrum w tym okręgu 
stawia kandydaturę kr. O p p e r a d o r f f a  ze 
Śląska. Jest to magnat niemiecko-katoiicki, o- 
żeniony z PoiKą, sympatyzujący szczerze z Po
lakami i na odwrót bardzo sympatyczny dla 
Polaków.1 Jego „polencfilizm" tak go też w ko 
łach niem.ecko-narodowych zdyskredytował, iż 
centrum nie chce ponownie wysuwać jego kaa 
dydatury na Śląsku —  lecz domaga się dn 
niego poparcia polskiego w tym ckręga Księ
stwa.

Po stronie polskiej zdania są podzielone. 
Większość prasy polskiej sprzec wia się tej 
kombinacyi, wskazując na dotychczasowe w ia  
r o l o m s t w a  centrowców, a także na to, że 
polski statut wyborczy pizepisuje stanowczo, 
iż przy głównych wyborach wszędzie należy 
stawiać kanfy fatów p o l s k i c h  z. wyklucze
niem wszelkich kompromisów. Jeżeli zaś zasada 
ta ściśle wyaonaną zostaLie, nrzyjnzie w tym 
okręgu wyborczym do ściślejszych wyborów 
^czej kandydat polski, a nie hr. Oppersdoiff. 
Wówczas ani Polak, ani centrowiec wybrany 
Łie zostanie i okręg ten zatrzymają nadal pru
scy rządowcy. - Wobec tego dość licznie odzy
wają się głosy za poparciem kandydatury hr. 
Oppersdirffa juz przy głównych wy Dorach i 
możliwość rozdwojenia w obozie pol3k;em by
najmniej nie jest wyklaczona.

Na Śląsku rozporząazenie kardynała Koppa 
przeciwko księżom kandydatom polskim wy wo
łało nowy s k a n d a l .  Na wiec w Odmęcie, zwo
łany przez redaktora „Gazety Opolskiej" p. Ko- 
raszewskiego, na którym przemawiali posłowie 
palscy, k3. Brandys i ks. Jackowski, przybył 
z procesją, oddanych sobie kobiet miejscowy 
proboszcz ks. Drotig Niemiec, i publicznie za
czął gromić obu księży polskich, źe nie stosują 
się do rozkazu swego biskupa. -

A  tak ten skończył się jeunak dla niego wiel
k ą  klęską. W yb orcy  bowiem, w liczDie 1000, 
zw rócili się przeciw ko niemu i wprost: nie po 
zw olili mu mówić dalej. W iec odbył się też do 
końca, skończył się ow acyą dla polskich ks.ęży 
posłów, a nową kom prom itacją  dla kardynała 
Koppa i jego  niem ieckich agentów duchownych.

i ł ó w  u w i  c ła  K M z y s z e A  $s- 

!p o d a itz G - z a h M o < v 9 &  '
Rząd austryacki, jak wiadomo już * dojesz, 

przedłożył parlamentowi trzy projekty nowych u- 
slaw dla s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i 
g o s p o d a r c z y c h .  Pierwsza z nich ma zastąpić 
przestarzałą jnż ustawę z r. 1873, druga I t zecia 
dotyczą ulg podatkowych dla stowarzyszeń I zało
żenia dla nich centialuego zakładu kredytowego 
na wzór istniejącego już w Niemczech. Opierając 
się na wynikach ankiety, urządzonej w r. 1908, 
nowa ustawa zaprowadza w dotychczasowych nor- 
macn prasowych w tej dziedzinie następujące 
zmiany:

Przedewszystkiem u stowarzyszeń z n i e o g r a 
n i c z o n ą  p o i ę k ą  —  ma być zniesione dotych
czasowe uprawnienie wierzycieli do bezpośredniego 
dochodzenia na członkach takiego stowarzyszenia 
jWjrch pretensyf. Nowa ustawa dozwala jed nie 
z a r z ą d o w i  s t o w a r z y s z e n i a  żądać d r o g ą  
r e p a r t y c y i  od członków d o p ł a t  (.Nachscnflsse), 
potrzebnych do pokrycia zobowiązań stowarzysze
n i .  Dopłaty te są ograniczone i zarząu stowarzy
szenia może t a k  d ł u g o  i t y l e  r a z y  nakładać 
drogą repanycyi na członków dopłaty, jak dłago 
wszyscy wierzjciele nie zostaną zaspokujeni, względ
nie nie wyczerpie się majątek wszystkich członków 
stov arzyszenia. '

Nowa ustana Jozwaia też w tym celu, aby już 
Btatnt stowarzyszania postanawiał, iż członkuwie 
zobowiązani są do dopłaty kwot odpisanych z n- 
działu na pokrycie poniesionych strat i to do p o- 
t r ó j n e j  w y s o k o - ś c i  u d z i a ł ó w .

Projekt rządowy znosi dalej dotychczasowe po
stanowienia, wedmg których kierownictwo spółki 
mogło pozostawać w rękach j e d n e g o  tylko człon
ka zarządu i postanawia nntomiast, żo poJpisywać 
stowarzyszenie Da zewnątrz musi c u n a j m n i e j  
d w ó c ń  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u .  Z t go też wzglę
du projekt wyklucza ustanawianie proLurzysty lub 
pełnomocnika, uprawnionego do zarząda całem  przed
siębiorstwem.

Podczas gdy w obecnej nsrawie pozostawiono 
spółce woiną wolę ustanowienia Rady nadzorczej, 
nowa Ustawa przewiduje o b o w i ą z k o w y  w y 
b ó r  i u r z ę d o w a n i e  t a k i e j  R a d y .  Obecna 
ustawa n.e dozwala zamiany Stowarzy szenia z nie
ograniczoną odpowiedzialnością na Tow. z poręką 
ograniczoją, projekt zaś dopuszcza pnd pewnemi

zastrzeżeniami podobną zamianę. Przepisaje on 
następnie d o k ł a d n e  p r o w a d z e n i e  r e j e 
s t r u  c z ł o n k ó w  i przechowywanie dekiaracyi 
przystąpienie do Stowarzyszenia w sądzie rejestru
jącym. W odług postanowień projektu odpowiedzial
ność członka nie gaśnie tak długu, jak długo flgn 
ruje on w wykazie członków, utrzymywanym przez 
właściwy sąd handlowy, jako członek obowiązany 
do odpowiedzialności.

Nowa ustawa przyznaje dalej większym grnpom 
członaów ptwne prawa mniejszości w szczególności 
p i a w o  d e l e g o w a n i a  B w e g o  m ę ż a  z a u f a 
n i a  d o  r a d y  n a d z o r c z e j ,  oraz prawo zażą 
dania wstrzymania aż do czasu pewnych uenwał 
Rady.

Uzupełniono w niej także postanowienia dodatko
wej ustawy o rewizji stowarzyszeń z dnia 10 
czerwca 1903 r.f przyznając organom powołanym 
do rewizyi znacznie a z e r e z e  u p r a w n i e n i a  
pod względem środków zaradczych, ku zapobiega
niu spostrzeżonym przy sposobności rewizyi niedo- 
maganiom 1 brakom. ^

Co się tyczy stowarzyszeń kredytowy cn, nowa 
ustawa zabrania im zajmować się interesami, po
zostawiającymi w sprzeczności z zasadami stowa
rzyszenia zarobkowego i gospodarczego, następnie 
mogą cne udzielać kredytu t y l k o  c z ł o n k o m ,  
wreszcie 1 p r z y j m o w a n i e  w k ł a d e k  ma  
d o z n a ć  p e w n e g o  o g r a n i c z e n i a  p o d  
w t g l ę d e m  w y s o k o ś c i .

W  mysi życzeń k u p c ó w  1 r ę k o a z i e l n i -  
k ó w  nawa ustawa postanawia, że stowarzyszenia 
spożywcze mogą sprzedawać towary w y ł ą c z n i e  
c z ł o n k o m , ,  z wyjątkiem towarów, ulegających 
zepsuciu, oraz celem uchronienia się od grożącej 
straty, jeóuakowoż nigdy nie w małych ilościach. 
Dalej nie wolno im t w o r z y ć  f i l i j .  Ponadto 
mogą one rozpoczynać dopiero wówczas przedsię- 
biostwo handlowe, gdy przystąpiła do nich odpo
wiednia liczba członków i tak w miejscowościach 
powyżej 20.000 tudności —  200 członków, w in
nych miejscowościach 60 członków. S t o w a r z y 
s z e n i a  w y t w ó r c z e  mogą rozszerzyć swą dzia
łalność także l na n i e c z ł o n k ó w  tylko wówczas, 
jeżeli wszyscy członkowie uprawnieni są  d o  w y - 
k o n y w a n i a  t e g o  s a m e g o  p r z e m y s ł u .  To 
ograniczenie tyczy się.jednak tylko czynności, któ
re podlegają przepisom ustawy przemysłowej.

Oto główne przepisy nowej ustawy.

pióra ofiarodawcy. Zbiór ten zawiera szereg utwo
rów, ■ 2ytia ludu wiejcklego. Są to ciche dramaty, 
przeżywane pod strzechą wieśniaczą, opowiedziane 
zajmująco, obrazowo, z talentem pisarskim nie' 
powszednim i z tendencyą szlachetną, lecz bez prze
je akr wiania morału któiy czytelnik z każdego 
utworu sam sobie wysnuć putrafl. Książka wydana 
nadzwyczaj starannie, z piękną barwną winietą na 
okładce ry»unku Jara Bukowskiego, powlnnaby się 
znaleźć w każaej bioliotace ludowej. Całkowity na
kład książki autor oddał Towarzystwu Szkoły lu
dowej, przeznaczając fondubz z rozsprzedaży książki, 
ozy ssany na rzecz szkół kresowych ni Śląsku. 
Cera egzemplarza 2 korony. Książkę nabyć można 
w centralnej składnicy T. S. L.

Zapomoga cesarska, Oesarz udzieiti ze swej 
prywatnej szkatuły L galioyjsKiemu stowarzyszeniu 
weteranów w Krak.wie zapomogę w kwocie 2.000 
koron. —- -  —

W sprawie suplentów w szkołach średnich od
będzie się, jak donosiliśmy, nadzwyczajne walne 
igromadzbhie członków Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższycn w niedzielę 12 listopada b. r. o 
godzinie 9 rana w auli uniwersytetu we Lwowie, 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie; 2) Sprawozdanie 
zarządn głównego ze starań o spełnienie postulatów 
zastępców nauczycieli od czasu nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia w sprawie zastępców nan 
czyoieli z dnia 1 lutego 1910; 3) Żądania zawo
dowe zastępców nauczycieli izkół średnich, a w 
szczególności stanowisko ich wobec rządowego pro
jektu polepszenia płac; 4 ) Wnioski 1 interpelacye 

Z Teatru miejskiego. W  sztnee P Louysa i P. 
Frondaie „Kobieta i Pajac", która w sobotę wy-

! K r » a i ! i a .
i

K r a l ;  « n ' ,  10 listopada.

Rozszerzenie gmachu Akademii umiejętności 
W Krakowie. W  lipcu b. r. rozpoczęto 111-piętiową, 
obszerną dobudowę obecnego gmachu Akademii Umie
jętności w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej. W  no
wo budującej się części gmachu znajdzie na parte
rze pomieszczenie biblii toka, na 1 piętrze mieścić 
się będą kancelarye, sale wydziałów I składy wy
dawnictw, całe II i III piętro zajmują zbiory mu
zealne (fizyograliczne i archeologiczne). Zabytki te 
mieszczą się obecnie w niższych salach na II pię
trze obecnego gmachu Akademii. Dobudowa ta usu- 
ni w wielkiej mierze ciasnotę su), utrudniającą 
noi malny tok prac w Akademii Umiejętności.

Budowę, którą prowadzą architekci pp. Pa des i 
Krzyżanowski, dochodzi w tylnej części już do I 
piętra; koszta jej wyniosą przeszło pól miliona ko
ron. Ukończoną zostanie w roku 1913 i sale wte
dy cddane zostaną do użytku Akademii. Budowę 
rozpoczęto staraniem zarządu Akademii

Fundauya stypendyjna im. prof. Aug. Witkow
skiego. W  myśl odezwy, ogłoszonej w roku 1908, 
komitet tymczasowy, wyDrany przez pierwszych ofia
rodawców w celu utworzenia powyższej fundacyi, 
zamierzał doręczyó fundusz zebrany prof. W itkow
skiemu w dniu otwarcia nowego gmachu zakładu 
fizycznego uniw. Jagiellońskiego, wiaz z prośbą o 
przeznaczenie go na stypendynm swego imienia.—  
Stosując się do wyraźnego życzenia czcigodnego 
profesora, komitet zaniechał zamiaru rroczystego i 
publicznego doręczenia oraz postanowił, w porozu
mieniu z profesorem Witkowskim, zwrócić się do 
senatn akademickiego z prośbą o doprowadzenie 
fuudacyi do skutku. —  Kwota, dotychczas zebrana, 
wynosi (wraz z procentami do dnia 1 lipea r. b.) 
sumę 12.220 koron 24 halerze. Komitet uprasza 
osi by, które życzą sobie wziąć udział w daiszem 
zbieraniu funduszu, o przesyłanie składek na ręce 
skarbnika prof. Konst. Zakrzewskiego (gmach no
wego zakładu fizycznego uniwersytetu Jagielloń
skiego).

Na rzecz szkół śląskich T. S. L. Zarząd 
główny T. S. L. otrzymał od ks. Wacława Wode
ckiego z Ra iomia dar w postaci blisko 1000 
egzemplarzy zbioru nowel p. t. „Z  ojczystej gleby

stawioną będzie na krakowskiej scenie, główniejsze 
role objęli: Conehy Perez p. Mrozowska, matki jej 
p. Modzelewska, Matea Diaz p. Fos ński. Bianki 
Romani p. Zarzycua, korenita p. BiegańsKi, Fer- 
gera, p. Mielnicki, tancerek Pipy 1 Mercedes pp 
Góraka I Tnrowiczówna.

Związek artystów i artystek teatrów polskich,
rozwijając dalszą swą' działalność, przystąpił ao 
zbierania dat statystycznych i biograficznych o 
nspółczesnem aktorstwie polakiem , Rozesłauo w tym 
ceiu kwestyonaryusz ao wszystkich artystów I arty
stek, zarówno pracujących w obecnej chwili na sce
nie, jak i do tych, którzy pracowali niegdyś. Z e
brany w ten sposób materyał, zamKrza Związek 
zużytkować w specyalnycb publikacjach, a pragnąc 
dać możliwie dokładny obraz współczesnego teatru 
w Polce, zwraca się tą drogą dc wszystkich czyn
nych lub nieczynnycn pracowników sceny, którym 
z braku adresu uie mógł nadesłać pomienlonego 
kwestyon&ryusza, z prośbą o Lskawe nadesłanie 
sv.ogo adretu ao Związku artystów i artystek tea- 
tów polstich, Kraków, teatr miejski. Inne pisma 
prosi się o powtórzenie powyższego wezwania.

Szkoła nauk społeczno-politycznych. Pan 
dyr. Henryk Frenkel przystąpił do Towarzy0twa 
szkoły N. S. P., jako członek założyciel z wnładką 
200 koron.

Z uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził 
uchwałę wydziału fiiozoftcznege uniw. Jagiellońskiego, 
dopuszczającą dra Zdzisława Jachimeckiego do do
century z zakresu historyi muzyki. Wykłady no
wego docenta rozpoczną się 15 b. m.

Zużyte zabawki dla T. S. L. Jak wiadomo, 
utrzymuje T  S. L. wiele ochronek i ogródaów dzie
cięcych dla dziatwy polskiej tak w kraju, juk i 
na kresach. Dla tej drobnej przeważnie dziatwy 
potrzeba wiele zabawek, jak: klocki, kamyczki do 
układania, loteryjki, lalki, książeczki z obrazkami 
i t. p. Towarzystwo Szkoły ludowej zwraca się do 
P. T. pcbiicŹDOśtj z prośbą o wszelkie zużyte tego 
rodzaju zabawki, gdyż będą ono z raiością frzy- 
jęte przez dziatwę w ocnronkach T. S. L. Zbliża 
Się św. Mikołaj i „Gwiazdka", wiele zabawek sta
rych zastąpią nasi milusińscy nowemi, więc nie
chaj ze starych, a jeszcze możliwych do używania, 
uczynią dar dla T. S. L.

Ooczyly. Staraniem Tow. filozoficznego w Kra
kowie odbędzie się w uniwersytecie Jagiellońskim 
(saia Kopernika, II p.), szereg wykładów pod zbio
rowym tytułem: „Idea ewelucyl w urny słowości no
wożytnej". Mianowicie: 11 listopada b. r.: „Idea 
ewolucyi w biologii", wygłosi dr Eugeniusz Kier- 
nik. 16 listopada: „Idea ewolncyi w socyologii", 
wygłosi dr Bohdan Zahorski. 18 listopada: „Idea 
ewolucyi w badaniach historyi literatury", wygłosi 
docent dr Maurycy Mann. 25 listopada: „Idea ewo
lucyi w pojęciach esi.etycznych“ , wygłosi dr Kazi
mierz Lubecki. 2 grudnia: „Idea ewolucyi w teo
logii katolickiej", wygłosi prof. dr Maurycy Stra
szewski. Odczyty rozpoczynać się będą o godzinie 
5 po południu.

Z polskiego Związku niewiast katolickich
Czytelnia Z wiązka będzie przez jntro (sobota, zam
knięte. W poniedziałek nastąpi otwarcie nowego 
lokalu Związku w domu i przy ulicy Szczepań
skiej 1. 5.

2 2ycia młodzieży akademickiej. W  kółko 
aroheologlczaem U. U. J. odbędzie się w sobotę o 
godzinie 6 wieczór odczyt p. m. Borelowskiegc 
„Architektura w Palestynie w dobie greoko-rzym 
skiej". Wstęp wolny.

Na walnem zebraniu członKÓw Czytelni akc.de 
mlokiej w Podgórzu, odbytem w dniu 5 b. m. wy 
brani zostali do zarządu pp.: Alfred Hausncr. pre 
zes; Karol Wlttek, wiceprezes; Ozvsław Bleleś se 
kreturz; Stanisław Łukawski, skarbnik; Stanisław 
Czekaj, bibliotekarz; Adam Kań skf, gospodarz; Anto 
Gomułka, czasopiśmienny; Jan Maniacki i Andrzej 
Mazur wydziałowi. —  W  skład komisji rewizyjnej 
weszli: Ludwik Czajka, przewodniczący; Ludwik 
Glodt 1 Jerzy Roch, członkowie.

Biblioteka medyków. Walne zgromadzenie To
warzystwa biblioteki medyków odbędzie się jutro 

sobotę o godzinie 6 wieczór w rall Kopernika 
(Collegium Nowum).

Z Sokoła. Orkiestra amatorska Sokoła urządza 
w sobotę 13 b. m. w sali Sokoła wieczornicę ta
neczną, z urozmalcorym progi amem. Początek 
godzinie 8 3 0  wieczorem. Zaproszenia I bilety wstę
pu w cenie 1 kor. 50 bal. dla panów, a 1 kor. dia 
pań, wydaje zarząd orkiestry codziennie od godz, 

do 9 wieczór.
Koniuszy carski w Krakowie. Przedwczoraj 

przyjechał do Krakowa koniuszy carski bar. Rauech 
v. Traubenlorg w pizejeźdzle dc Petersburga i za
mieszkał w Grand hotelu. Baron Rauscn bawił w 
naozem miaście dwa dni, poozem odjechał w dalszą 
podróż. —  - -

1  k r a i n .

których obecnie liczą przeszło 2.300 z 13.00u 
uczniów. Uniwersytety w Cambrigde i w Oifor- 
dzie utworzyły specyalną organizację, mającą 
na cela tworzenie w Chinach wyższych zakła
dów naukowych. W ostatnich czasach, z pole
cania tej właśnie organizacji wyjechał do Chin 
lord Ceo.l, który ma w Hankau założyć wielki 
uniwersytet na wzór europejskiego. Niemcy, nie 
chcąc pozi stawać w tyle za Anglikami, zało
żyli przed czterema Jary w Kolonii swojej Kiuo- 
czao wyższą szkołę typu uniwersyteckiego, z czte
rema fakultetami. Bząd niemiecki asygnuje tocz
nia na jej utrzymania sumę 75.000 marek, oprócz 
kosztów założeń* a, które wyniosły przeszło 300.00u 
marek, rząd zaś chiński dopłaca do ntrzymania 
tej szkoły 45.000 marek rocznie, mając za to 
przyznany sob!e pewien wpływ i kontrole nad 
szkołą.

Wszystko to jednak nie zadowalniało lefor- 
matorakich pragnień rządu chińskiego. Nie cze
kając, aż zakładane przezeń szkoły chińskie 
wychowają odpowiednią ilość inteligencyi, rząd 
zaczął całerni masami wysyłać młodzież chińską 
na studya za £ ranicę. Emigracja ta oświatowa, 
jedyna w swoim rodzaju, osiąguęła wkrótce zu
pełnie fantastyczne rozmiary, skierowując się do 
wszystkich centrów naukowych Europy i Ame
ryki, przedewszystkiem jednak do Japonii, któ
ra lezy najbliżej i jest najtańsza. O rozmiarach 
i szybkości wzrostu tej niezwykłej emigracji 
świadczy takt, że podczas, gdy jeszcze w roku 
1904 liczono bawiących na stndyach zagranicą 
Chińczyków wszystkiego 270, to w dwa lata 
potem po wojnie rosyjsko-japońskiej studentów 
chińskich, uczących się poza granicami swojej 
ojczyzny liczono już nrzeszło — 14.000, z cze
go samych stypendystów rządowych było prze
szło 10.000. Za utrzymanie studenta w Europie 
jnb Ameryce płacił rząd po dziesięć tysięcy do

larów przeciętnie za cały okres nauki, w Japo
nii nauka ta wypadała o połowę taniej, była 
też jednak o wiele gorszą i bardziej powierz
chowną. Mimo tak wielkich kosztów, rząa wy
syłał każdego zdolnego młodzieńca za granicę, 
skoro tylko złożył egzamin dowodzący odpo
w ie d n io  przygotowania do studyów europej
skich i zobowiązał się po powrocie z ranki 
przez pięć lat służyć iządowi. Aby ogromnych 
pieniędzy nie wyrzucać na darmo i aby kon
trolować postępy stypendystów w szkołach za
granicznych rząd ustanowił osobuych inspekto
rów, którzy objeżdżali kolejno studenckie kolo
nie chińskie zagranicą, składając dokładna ra
porty o ich stanie i postępach nausowych sty
pendystów rządowi pekińskiemu. Inspektorowie 
ci mieli także za zadanie pilnować, aby stypen
dyści nie przejmowali się zagranicą ideami re- 
wolucyjnemi, ale tego zadania nie spełnili.

Powracający bowiem z zagranicy studenci 
byli z reguły mocno zrewolncyonizuwa"5. tak, 
że bez wszelkiej przesady można powiedzieć, iż 
rząd sam wychował sobie największy i najsil- 
nieiszy zastęp rewolncyonistów dzisiejszych. 
Śmiała reformatorska inicjatywa rządu znalazła 
żywy i bardzo sympatyczny oddźwięk w szero
kich warstwach społeczeństwa chińskiego. Jak 
grzyby po deszczu zaczęły mnożyć się specyalne 
towarzystwa, mające na celu. zakładanie szkół 
nowożytnych rozmaitego typu. Nie zabrakło 
także bc gatych filantropów, którzy przeznaczali 
ogromne stosunkowo sumy na zakładanie szkół. 
Ofiarność w tym kierunku okazała się tak 
wielką, szczególniej w południowych prowincyach 
chińskich, że legaty i darowizny w kwotach 
milionowych nie należały bynajmniej do rzad
kości. Dla ilnstracyi przytoczę tylko jeden ty
powo chiński przykład takiej ofiarności i za
pału. Oto pewna wdowa poświęciła cały swój

majątek w kwocie przeszło 200.000 dolarów na 
założenie szkoły dla dziewcząt w Hunanin. Zbu
dowała wspaniały gmach, sprowadziła nauczy
cieli, wyposażyła bardzo hojnie szkołę w środki 
naukowe, ale mimo to wszystko rczerice nie 
zgłaszały się do tego nowego przybytku nowo
czesnej wieazy. Zrozpaczona fundatorka tak so
bie to w^.ęła do serca, że powiesiła się. Pewnego 
dnia znaleziono ją wiszącą' w drzwiach jej 
szKoły ze zwitk;em papierń w skostniałej jnż 
ręce. Był to gorący apel do społeczeństwa” by 
nie lekceważyło bprawy oświaty i aby azieci 
swoje uczyło ja t  najusilniej. : Oaezwa ta wy
warła teraz piorunujący skutek. Szkoła szla
chetnej fundatorki zapełniła się wkrótce po 
brzegi, rząd zaś wziął ją pod swoją opiekę, przy
czyniając Się znacznym funduszem do jej dal
szego utrzymania. Takie wypadki nie były by
najmniej odosobnione. Zapał do szerzenia i zdo
bywania oświaty europejskiej, niejednokrotnie 
przechodził w prawdziwy herozm, dlc europej
czyków wprost niezrozumiały.

Nic też dziwnego, że nowożytna oświata w 
Chinach czyni wręcz fantastyczne postępy, Pojęcie 
o nich dadzą następujące cyfry frekweucyi szkół 
nowożytnych w jednem tylko wicekrólestwie 
peczilijskiem. W  r. 1902 w szkołach tamtejszych 

yło uczu.ów i uczenie tylko 2000, w r. 1904 —  
liczba ta podniosła się do 46.000, w roku zaś 
1907 wynosiła już 173.000 (!). W samym Peki
nie. gdzie przed dziesięciu laty nie było jeszcze 
ani jednej nowoczesnej szkoły Lczono ich przed 
trzema laty okrągło 200 rozmaitego typu z blisko 
20.000 uczniów i uczenie. (Dok. nast.).

Konstanty Srokomki.

Tarnów, 9 listopada. (Uzupełniające wybory. —  
Jabilausz „Gwiazdy", —  Z Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych) - j

Uzupełniające wybory z II Koła do Rady miej
skiej na jednego radnego 1 jednego zascępce odbyły 
się dzisiaj przed południem w saii ratuszowej. Na 
195 głosujących dr Herman Miitz otrzymał głosów 
136, dr Funkelstern 58, p. Skubfejski głos 1; wy
brany radnym ar Miitz. Przy głodowania na zastępcę 
radDego p. Anastazy Koniuszy otrzymał giosów 135, 
p. Federgriia 45, p, Skubiejski 5, reszta głosów 
rozstrzelona, wybrany p Koniuszy. Ukonstytuowa
nie Rady cpoćziewane jest z końcem bieżącego 
miesiąca, najpóźniej z puczątkiem grudnia,

Z początkiem bieżącego tjgodn'a obchodzono 30- 
iecie „Gwiazdy". Na intencyę najstarszego tarnow
ski egu stowarzyszenia uroczysLe nabożeństwo od
prawił ks. biskup Wałęga. Wieczorem w udekoro
wanej sali Towarzystwa, wśród serdecznego nastroją, 
odbyła się touarzyska poga ianka, podczas krórej 
przemawiali: ks, Kopyciński. prereE stowarzyszenia, 
kreśląc historyę „Gwiazdy", burmistrz ar Tertil, 
di Puarski, dr Goldbammer, ks. Tyczkowski, superior 
X X . Misjonarzy, ks. dr Górka, prof. Wierzbicki, 
prof. Młyneii i p. Majewski

Na wc^orajszem posieazeniu tarnowskiego Koła 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, w myl' 
pisma głćwne5o zarząda, delegatami na nadzwy
czajne walne zgromadzenie we Lwow!o wybraeo 
pp. Arwaya, Koroiewicza, ks, dra Looelskiego, 
Penkalę i Sędzierskłego. Na zgromadzeniu ma byó 
omowione polepszenie bytu zastępców nauczycieli.

Bochnia 9 listopada. (Pożar w okolicy. —  W y
kłady),

We czwartefi o godzinie 10 r»no wybuchł pożar 
stoaoły w obejścia Jana Gaisa w Krzyżanowicach, 
W  krótkim czasie przeniósł się na dom mieszkalny 
gdzie dzieci Gaika siedziały zamknięte w nieobe
cności rodziców, bawiących na jarmarku w Bo
chni. Na szczęście jadący na rowerach jacyś ko
lejarze, rozbiwszy szyby, do.-taii się do wnętrza 
płonącego domu i dzieci niawiedzące o nlczem zdo
łali wczas uratować od uduszenia. Przybyła na 
miejsce wypadku straż peżarna z Ki^eczowa 

z Bochni nie potrafiła pomimo nadzwyczajnych 
wysirków ognia zlokalizować 1 ogień przeniósł się 
na dom Joachima Suwary, spaliwszy go doszczętnie 
Ogółem spłonęło dwa domy, stodoła i stajnia; z ży
wego inwentarza pies, który był obok stodoły Gaiua 
uwiązany na łańcuchu. Szkoda wynosi około 10.000 
koron.

W  niedzielę 12 b. m. ouc jazie się w Bali „So
koła" staraniem Towarzystwa „Życie" wykład prof. 
uniwersytetu dr Brunnera pod tytułem „Przyrodo
znawstwo a Kultnra naroaów". Wykład ten będzie 
wstępem do całego szeregu wykładów i odczytów 
staraniem „Życia". I tak, na miesiące listopad 
i grudzień ofiarowali się z wyk}adamf pp. profesor 
dr Brunner, dr Grzybowski, dr Chrzanowski, profe
sor Józef Kantor, znany poeta Franciszek Nowicki 
i wielu Innych. Sądzimy, iż wykłady te publiczne 
zaajdą odpowiednie ecno w szerszych kołach do- 
cheńskich i sala podczas wykładów nie będzie 
świecić pustkami, jak niestety dotychczas,

Sucha, 9 listopada. (W ieczór śmiechu). W  so
botę 4  b. m. urządziło w Suchy kółko amatorskie 
kolejarzy z Nowego 8ąoza wieczór śmiechu, pod 
reżyseryą p. Stanisława Kwiatkowskiego. Publicz- 
uość bawiła się znaku micie. Po przedstawieniu od
była się zabawa z tańcami, bawiono się do białego 
rana. Kółko amatorskie, w porozumienia z dyrekcją 
koiejową urządza jeszcze kilka tych wieczorów 
śmiechu, a to w Nowym Targu, Limanowej, Gry
bowie, Starym Sączu, Gorlicach i t. d., a czysty 
dochód przeznaczonym jest ne kulonie wakacyjne 
dla dzieci kolejarzy. Ze wzgięuu na piękny cel 
jesl nadzieja, że publiczność wszędz!e tak dopisze, 
jak dopisała w Suchej.

Kołomyja, 8 listupada. („Dzień kwiatowy". —  
Obchód młoaziezy gimnazjalnej ko czci M. Szasz- 
kiewicza).

Pauie, zajmujące się opieką nad ubogą młodzie
żą, urządziły w niedzielę 6 b. m. na jej obchód 
„dzień kwiatowy". Skrzętne Danie, uwijające się 
po rynku i przed kościołami wśród tłumnej publi
czności, wręozały każdemu za skromny daiek sztu
czne kwiatki. Publiczność chętnie dawała grosz na 
biedne dzieci, ozdabiając butonierki ubrania kwiat
kami. Byli amatorzy, utóray zas'ewall swe piersi 
kwiatkami, gdyby łąkę. Dzięki rucnliwości zbima- 
jącycb pań, dochód z „dnia kwiatowego" ma być 
stosunkowo znaczny.

W  saii miejskiej Kasy oszczędności odbyła się 
dnia 7 b. m., w poniedziałen, uroczystość na cześć 
setnej rocznicy urodzin M. Baszkiewicza, urządzona 
przez gimnazyalną młodzież ruską. —  Gimrazynm 
polskie nie urządziło specjalnego obchodu, tyiko 
przyłączyło się do akcyl gimnazjum rasklegu. Na 
program złożyło się dłowo wstępne, wypowiedziane 
przez studenta ruskiego, i popisy wok&lno - muzy
kalne, nadto deklamacya. W  obchodzie uczestniczyli 
członkowie gron profesorów gimnazjów polskiego i 
ruskiego, jak równioż młodzież obu gimnazyów, 
zwolniona w tym dniu od ranki. Uroczystość wy
padła poważnie.

Defraudacya I żarnach samoDójcży urzędnika 
pocztowego. Ze Stanisławowa donoszą: W o środę 
wieczorem dokonał tu zamacha samooójczego urzę

dnik pocztowy T a r g o s z .  Targosz usiłował P° 
zh&wió s i ę ż y o i a  w piwnioy głównego gmacb> 
pocztowego przy ul. Sołreskiego, zadając sobie 
żem trzy pchnięcia w okolioę serca. Powodem tegó) 
rozpaczliwego czynu była obawa, iż w najbliższy0*; 
ozasie wyjdą na jaw malwersacye z zaliczkami) 
pocztowemi, które to nadużycia desperat popełnić 
od dłuższego czasu. ;

Rannego Targosza znalazł zupełnie przypadkeff"' 
jeden z wozuycu, który przechodząc obok wejśoi® 
do piwnicy, posłyszał z wewnątrz docnodzące ję^* 
Zaalarmował tedy kilku urzędników i wraz z nimi 
udał się na poszukiwania; wkrótce też znaleziono 
Ta rgosza broczącego silnie krwią. Wezwań1 lekui 
rze opatrzyli rannego I w stanie groźnym odosła^) 
go do szpitala.

Przy desperacie znaleziono dwa listy, z których 
jeden był adresowany do dyrekcyi pocztowej, i  
di agi do żony. '*" t

Wysokości kwoty, zdefraa lowauej przez Targo* 
sza, dotychczas me ustalono, ma być jednak dość 
znaczną —  Śledztwo w toku.

Pożar w gmachu Rady powiato ive. ze Sta>i 
n i s ł a w o w a  donoszą: > " f ■ -j

W  nocy około godziny 12-30 z wtorku na środę; 
wybuchł pożar aa strychu budynku, własności W y' 
działu powiatowego, przy placu Mickiawicza Nim 
straż miejska ziążyła z ratunkiem, ogień objął su
fity nad pokojami, w których mieśu się biuro ie* 
krecarza i prez sa taintojszego powiatu. W  nocy tru
dno s’ ę było dostać do wnętrza gmachu, musiane 
więc dizwl wyważyć, tjmezasom pożir zniszczył 
częściowo wiązanie dacnu, sufity i zaczął rozsze
rzać Bię na sprzęty biurowe. Dzięki ratunkowi, 
ogień nie przybrał większych rozmiarów. Przyczy* 
ną pożaru ma być wadliwa budowa komina. Szko' 
da wynosi około 10.000 kor. Budynek jest nbez’ 
pieczony w krak. Towarzystwie wzajemnych ubez* 
pieczeń,

ś w f a i a .
Aresztowania w Warszawie. Z powodu zama

ka na pp. Rusieckiego i Zawiozę,1 dokonano, jak 
Warszawy donoszą, licznych poszukiwań i are

sztowań w okolicach zamiejskich. Aresztowano zna
czną ilość osób podejrzanych.

WiacLmo, że dwaj sprawcy napadu zdołali zbiedzN 
Polieya jest już jednakże na trupie i aresztowanie 
ich jest kwe3tyą najbliższej chwili. '* * '

Świętokradztwo. Z Chełma doueszą: Ubiegłe] 
nocy w kościele po-pijarskin popełniono święto
kradztwo. Złoczyńca przez dzwonnicę dostał się na 
chóry kościelne, zwane „balkonami", następnie po 
sznurze, odciętym przedtem od dzwona, opuścił się 
na dół, wszedł do zakrystyi, skradł dwie mon* 
straucye, puszkę z kimunlkantami, poczem przy 
pomocy krzyża żelaznbgo wy!amat zamek u drzwi 
zasrystyi 1 uciekł.

Wystaws polska w Wiedniu. Z W i e d n i a  
donosi nasz korespondent pud datą 9 b. m.

Otwarcie wystawy polskiej w „Seceayi" wiedeń-\ 
skiej odbyło się dziś w południe przy udziale ca
łego świata artystycznego Wiednia l wielu człon* 
ków polskiej kolonii. Między innymi przybyli wszy
scy posłowie ludowi z pp. Tetmajerem, Stapinakin 
i Bojką. Honory gospudarza czynił w imieniu wła- 
snem i nieobecnego Jackt Malczewskiego p. Wa
cław S z y m a n o w s k i .  Wszystkie salo Secesyl,1 

wyjątkiem trzech, wypełniła zbiorowa wystawa 
obrrzów Jacka M a l c z e w s k i e g o  i rzeźb Wacła-41 
wa S z y m a n o w s K l e g o ,  Który tutaj po raz pierw
szy wystawił swój „ F o o h ć d  k r ó l ó w  p o l s k i c h  

a W a w e l u "  w modelach l / 5  1 1 /10  uaturaD 
nej wielkości. Wystawa ooudziła ogromne zainte-i 
resowanle 1 już dzisiaj pojawiły się o niej liczne:- 
artykuły w prasie wiedeńskiej.

Nieszczęśliwy wypadek w gazowni wiedeń
skiej. W miejskiej gazowni wiedeńskiej zajętych1 
było przy naprawie kutlów dwóch ślusarzy: K arol' 
B i a b a  i Józ“f  W a s k a .  Mieli oni dokonać na
prawy rezerwoaru, przeznaczonego ra kokB. Poniec 
waż rezewoar nie był jeszcze wypróżniony, przetu 
kierownik polecił obydwom ślusarzom, aby się z ro 
botą wstrzymali aż do czasu, gdy roboinicy go wy
próżnią. Ślusarze nie usłuchali jednak polecenia 
kierownika 1 w chwili, gdy ten się oddalił, rozpo
częli pracę Nastąpiła eksplozya, Która spowodo-., 
wała rozerwanie kotła. Odłamkami ścian kotła zo
stali obydwaj ciężko poranieni tak, że wkrótce, 
zmarli. Burmistrz wiedeński wydał polecenie, aby , 
obydwóch robotaików pocuowano na koszt gazowni, 

Straszna burza. W  kanale La Manche 1 ną 
Morzu Fółnocnem szalała onegdaj straszna ourza, 
która żegludze ogromno wyrządziła szkody. Liczba 
okrętów, które podczas tej burzy zatouęiy, nie jest 
jeszcze dokładnie znana, lecz —  jak się zdaje —> 
jest dość znaczną Dc Hamburga przybywają co 
chwilę okręty, które znaczne pudczas tęj burzy po
niosły uszkodzenia. Ich załogi opowiadają, że wi< 
działy na morzu dużo pływających zwiok, w je-*.- 
onem miejsca nawet siedm zwłok, skłębionych 
z tobą w śmiertelnym uściska. Z załogi greckiego' 
parowca „Lord Byron", który również zatonął, wy
ratował jeaen z parowców niemieckich troje ludzi, 
inny okręt 19 ludzi. Tak i srogie; burzy w tych 
stronach oduawn* już nie pamiętają,

0 kradzież 469.000 rubli. Z T y  f l i s u  dono« 
zą: W  sprawie o kiadzież 469.000 rubli z wa

gonu na kolei środkowo-uzj at.yekiej, rząd okręgowy 
skazał czterech oskarżonych na pięć lat ciężaich 
robót, sibdmia, w tej liczbie kapitana Jermołowa i 
poruczniKa Oucnmezuilego, na cztery lata rot are 
sztanckich, jednego na trzy lata więzienia. Dwóch 
oskarżonych ubiewinnlono. 

s Światowy rekord lotniczy. W  miejscowości 
kurlamizkiej A l t s a u c k e n  opadł w niedzielę 
francuski balon „ Piccardie1', z ktorego wysiadło 
dwóch lotników Rnmpelmayer i Bienaimó. Balou 
wzniósł się w powietrza w niedzielę w miejscowości 
Compiegue i odleciał w stronę Petersburga, pędząo 
w wysokości 1600 metrów z cbyżością stu kilo
metrów na godzinę. Ogółem przebył balon 1700 kł«, 
lometrów w przeciągu szesnastu i pól godziny. 
Lotnicy ci stworzyli tym lotem nowy rekocd świa-f 
to wy. ,

Katastrofa W kopalni, z powodu trzęsienia; 
ziemi zawaula się w pobliżu JonamesDurgu w poV 
łudniowej Afryce kopalnia „Pnm rose". Okuło 20(7 
robotników, przeważnie Murzynów, zajętych w tej 
Kopalni, o d c i ę t y c h  j e t t  o d  p o w i e r z c h n i  
z i e m i  i nie wiadumu, co się z nimi stało. Akcya- 
ratunkowa jest zaś niemożliwa, ponieważ corag 
nowe następują WBtrząśniania.

*
Z życia młodzieży w Wiedniu. Na walnem

zgromadzeniu „F ihrecyi", nkad. stew. Polsk. mło
dzieży postępowej w Wiedniu, odbytem 4 listopada 
r. b., wybrano zarząd w następującym skiadzief 
Przewodniczący: Ignacy Dziedzic, zastępca: Ferdy
nand Goetel, sekretarz: Jerzy OstrowsKi, zastępcai> 
Jakóh Klinger, skarbnik: Romuald Malicsi biblio*1
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Piątek 10  Listuj mua 1 9 11. i\r B il)

tekaus. Stefan Ostrowski, gospodarz. Tou&oZ Dą
bki. Nadto, ponieważ w Wiedniu me było dotych
czas instytncyl, któraby starała się przyjść mło
dzieży z maberyainą pomocą, powołano do życia 
„Bratnią Pomoc*.

Zmarli.
Tomasz E a r t i k ,  obywatel m. Krakowa* zmarł 

8 listopada w 42 r. życia.
Karoi M a c h o w s k i ,  szewc, przeżywszy lat 62, 

zmarł w Krakowie 9 listopada.

Na Bar grunwaldzki złożyła w ad min. „Nowej 
Reformy" Emljia Seirmannowa 30 K, Czytelnia 
akademicka w Podgórze 6 K.

' Składki. Na Maoierz cieszyńską złożyli: Antoni To- 
^arozyk ii K, zebrane przy bilardzie: grono kolf go w i 
koleżanek s. p. Zofii Katyń kiej 2i K ŁO hal., 3unia:t 
wieńodw na jej grób.

Ida A. Palkajowej złożył N. N. z Sanoka 1 K

tfepertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

W piątek Wieczór: „T-tsca".
W sobotę: „Kobieta i pajao“ .
W niedzielę po południa: „Złoty wiek rycerstwa"; — 

witczói: „Kobieta 1 pajao".
W pouiedzis.łek: „Dziady".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W  piątek: Dr Ang. Wróblewski: „O waioe z alkoho
lizmem*. (2 wykłady.) *

W 30J0.Ę. Ks.zim.jrz Czapiński: „TworczcJd Kantu 
Hamsun: (1 wykrad.)

W niedzielę: Dr Aug. Wróblewski: „O walce s alko
holizmem* (II wykład.i

Szkoła nauic soołeczno-poiitycznvcn.
W piąte* od godz. 7—8 : Dr W, Jodko: Demokracja 

w nowoczesnera prawie państwowem.

!IS (KUB l
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 10 listopada.)

Rerrn. Jak słychać, cesarz Wilhelm kazał 
Sobie wczoraj wieczorem przez kanclerza Beth- 
manna-Hollwega z d a ć  s p r a w ę  z p r z e b i e 
ga w c z o r a j s z e g o  p o s i e d z e n i a  p a r 
l a me n t u .

Betumann Holweg oświadczył, że w parlamen
cie paunje usposobienie niekorzystne dla umo
wy marokańskiej i zgłosił swoją aymisyę; ce- 
earz jednak nie przyjął jej I wyraził mu zu
pełne zaufanie.

Następnie przyszło do oarazo ostre; sceny 
i >iędzy cesarzem Wilhelmem a następcą tronu. 
Cesarz w sposób bardzo dobi;ny potępi! zacho
wanie rię następcy tronu- w loży dworskiej 
i zal.azał mu na przyszłość urządzać podobnych 

' rz czy.
Także cala prasa, lamo, że ostro krytykuje 

umowę marokańską, potępia zachowanie się na
stępcy tronu. —

„Berliner Tagenlatt" pisze, że tego rodzaju 
scen nigdy Jeszcze w parlamencie niemieckim 
nie widziano i protestuje przeciw „Kronprinzer 
politik".

Nawet organ centrom katolicka „Germania", 
w y s t ę p u j e  p r z e c i w  n a s t ę p c y  t r o n u  
i oświadcza, że dotąd nie było w Niemczech 
zwyczaju, aby z loży dworskiej lub dyplomaty
cznej w paNameucie, wyrażano zadowolenie lub 
niezadowolenie z obrad. (Zob. stronę pierwszą 
dziennika. Przyp. Red).

Członkowie Rady związkowej wystąpili ró
wnież przeciw zachowania się następcy tronu. 
Ty'ko prasa wszeenniemieeka przemilcza zupeł
nie wspomniane zajścia.

Wrażenie za granic?.
Lonoyn. Dyskusya marokańska w parlamen

cie niemieckim wywołała tu b a r d z o  p r z y k r e  
w r a ż e n i e .  Dzienniki ostro ją krytykują. „Ti
mes" wywodzi ż e i .  n g 1 i a mu s i  s i ę  m i e ć 
w o b e c  t e g o  na  b a c z n o ś c i .

„Daily Nevs“ sądzi, że między Francyą a 
Niemcami iftnieje widocznie, oprócz ogłoszonego 
układu, jakaś tajna umowa.

m i e ś c i n  D a h r a  p o d  T r i p o J i s e m  i zn *. 
s z c z y L i  l u b  z r a b o w a l i  c a ł ą  j e g o  ) i  
b l i o t e k ę  i wielkie jego zbiory naukowe, wśród 
których znajdowały się resztki niezmiernie cen
nych manuskryptów arabskich i plemion Haus- 
~a. Ten wandalizm włoski wywołał w kołach 
naukowych wielkie oburzenie.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 10 listopada.)

Walki p3& TrlpoHsena.
Konstantynopol. Dnia 7 b m nadeszła tn z 

T r i p o l i s u  następująca depesza uizęaowa:
Nasze wojska zaatakowały koło T a d i u r a  

nieprzyjaciela i o d p a r ł y  g o ,  zadając mu 
w i e l k i e  s t r a t y .  57 Włochów wzięliśmy Jo 
n.ewoii, ponadto z d o b y l i ś m y  wiele zapasów 
żywności i 6 skrzyń z amunicyą. Po naszej 
stronie było 42 zabitych i 6o rannych, kilka 
zaś nastych żołnierzy dostało się do niewoli 
włoskiej.

Rzym. Dzienniki donoszą, że Turcy i A rabo- 
w .e czynią wieiKie przygotowania do general
nego szturmu na pozycye włoskie w sobotę,

Zaprzeczenie.
- Rzym. Agennya Stefaniego zaprzecza katego

rycznie wiadomości jednego z pism o powołaniu 
iezerwistów z lat 1886 i 1887.

Anglia wobec aneksyl Trip jllsn.
Londyn. W Izbie gmin odpowiedział sekretarz 

stanu G r e y  na zapytanie Dilona, czy istnieje 
między F r a n c y ą  a W ł o c h a m i  umowa co 
do wolnej ręki Włoch w T r i  p o l i s i e ,  że nie 
może dawać żadnych oświadczeń o umowach, 
zawartych miedzy innemi państwami, w których 
Anglia nie jest interesowana. Na dalsze zapy
tanie oświadczył Grey, że Auglia dotąd n i e 
u z n a ł a  p r o k l a m a c y i  a n e k s y j n e j  
Wł o c h .  -  -
P rz y g o to w a n a  wojenno no w ysp au b

Konstantynopol. Wśiód ludności wysp Lem 
nos, Mytilene, Chios i Rodos, r o z d a j ą  br o n ,  
aby przygotować się na ewentualny atak ze 
3troay Włochów. Rezerwiści odbywają ćwicze
nia, powołano też w s z y s t k i c h  l e k a r z y  
wojskowych i cywilnych. -

£1. G a D p y e i s k c j , K r z y s z t o f  ory 
Ł f . p a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, aarmo* 
nie i { ianoie za gotówkę lub na spłaty uawe! 
dwndziettom.esięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

focjn ii w ło sto -ta rec lffl.
Wojna o Tr, polis ohntuje w mespoJziank.. 

Najnowsze z nich jest fakt, ze, jak donosi pa
ryskie „Figaro", npoważniuny rzekomo do tego 
przez rosyjskie koła miarodajne —  Ru&ya jako 
pierwsza z mocarstw już ze jęła stanowisko wo
bec aneksyi Tripolisu przez Wiochy i to sta
nowisko dla tego państwa wręcz n i e p r z y 
c h y l n e  Rząd rosyjski o d m a w i a  b o w i e m  
u z n a n i a  a n e k s y i ,  zastrzega dla Rocyi 
z u p e ł n ą  n e u t r a l n o ś ć  w tym wojennym 
zatargu i ogranicza się jedynie do zwykłego 
przyjęcia do wiadomości noty włoskiej o anek
sy!.

Ta odpowiedź Rosji wywołuje w kołach po
litycznych tem większe zdziwienie, ponieważ 
dotychczas podejrzywano rząd rosyjski, iż sprzy
ja zaborczej polityce Włoch w tym wypadku i 
że sam nosi się z zamiarem wyzyskania obe
cnej klopotl.wT sytuacyi Turcyi — również 
w kierunku zaborczym. Odpowiedź, dana teraz 
Włochem, przecząca tym podejrzeniom, nasuwa 
przypuszczenie,, że w grę wchodzą tu wpływy 
a n g i e l s k i e  i że jest to demonstracya, zwró
cona głównie p r z e c i w k o  N i e m c o m ,  oraz 
przeciwko trójprzymierzu.

Napew^ a tej przypuszczać teraz można, że 
aneksya Tupulisu przez Włochy nie uzyska 
uznania an1 Francji, ani Anglii, mimo dawniej
szych zobowiązań tych państw w kwestyi Tri- 
pohsu.

Na polu walki w tym kraju w ostatnich 
driach nic się nie zmieniło. Walki pod Tripo- 
lisem trwają dalej, potwierdza się też wiadomość
0 porażce Włochów pod miastem H om s.

Tymczaseyi nowy zaszedł fant, świadczący o
barbarzyńskiem postępowaniu Włochów w Tri- 
ponsie. Korespondent berlińskiego „Tageblattu", 
znany badacz n.emiecki dr Gottlieb K r a u s e  
donosi że z zemsty za jego bezstronne depesze
1 Korespondencje, podczas jego nieobecności, 
W i o s i  w p a d l i  do  j e g o  d o m u  na  p r z e d -

Z  R&dy H M
(Telegr. „N. Ref.“ z 10 listopada)

Wiedeń. Izba posłów  przystąpiła na dzisiej- 
ozem posiedzeniu w  dalszym ciągu do d y s k u -  
s y i  b u d ż e t o w e j .

Pierwszy przemówił pos. B u g a t t o ,  który 
omawiał szczegółowo sprawę u n i w e r s y t e t u  
w ł o s k i e g o ,  poczem zabiał głos pos. S u s t e r  
s i c z .

0 podwyższanie plac urz ądnlkOw,
łftledeń. Rokowania w sprawie mzędniczej 

mięazy stronnictwami trwają dalej. Na wczo
rajszej konferencyi przewodniczących kluDów, 
która trwała 4 godziny, prezydent ministrów 
hr. S t u e r g k h  oświadczył, że rząd musi się 
trzymać w tej sprawie tych granic, jakia za
kreśla ją nowe projekta podatkowe i żądać 
musi b e z w a r u n k o w o  p o k r y c i a ,  jeżeli 
nstawa urzędnicza ma być do Nowego Roku za
łatwioną.

Dr  B i l i ń s k i  w yrazi! wątpliw ości, czy uda 
się do 1 stycznia r. 1912 doprowadzić do po
rozumienia, a zupełnie wykiuczoaem  jest, aby 
załatwiono w tym czarne oprawę pokrycia przez 
nowe podatki. W obec tego jedynem  wyjściem  
jest u c h  w a l e  n i e  j e d n o r a z o w e j  z a p o 
m o g i  d r o ż y ź n i a n e j .

Eilku posłów oświadczyło się przeciw temu 
projektowi. Fos. S u s t e r s i c z  przyłączył się 
ao wywodow Bilińskiego, polecając Jednak, aby 
dodatek drożyźniany wypłacano tylko robotni
kom i urzędnikom da X. klaoy rangi włącznie.

Równocześnie miały być wdrożone rokowania 
o zmniejszenie iluści urzędników.

Poseł S t e i n w e n d e r  oświadczył się za je
dnorazowym dodatkiem. Poseł K  u i a n d a p^e- 
ca’ również przyjęcie propozycyi Bilińskiego 
wobec niemożliwości znalezienia pokrycia.

Minister ssarbn, Me y e r ,  sprzeciwił się u- 
chwale subkumitetu dla kolejarzy, twierdząc, że 
przyznanie sumy 38 milionów koron dla kole
jarzy, j e s t  d l a  r z ą d u  do  p r z y j ę c i a  n ie
mo ż 1 i w e m.

Poseł K o r y t o w s k i  apelował do rząda, aby 
oświadczył się w obecnej chwili przynajmniej 
zasadniczo za zaprowadzeniem a w a n s n  c z a 
s o w e g o  i w pieiwszej połowie r. 1912 prze
prowadził dotyczącą ustawę.

Rokowania jednak n ie  p r z y n i o s ł y  r e 
z u l t a t u .

Wiedeń. K om isja  d k  fnnkcyonaryuszów pań
stw owych rozpoczęła dziś dyskusyę szczegółow ą 
nad wnioskami subkomitetu dŁa k o l e j a r z y

P ozycye, dotyczące urzędników, podarzędni- 
KÓW i służby, według wniosku referenta Borne
go, p r z y j ę t o  b e z  z m i a n y .

Wieczorem odbędzie się dalszy ciąg dysku- 
syi.

uku Jiwo posiedzenie Eslrftu cze
skiego.

Praja. „Nar. Politika" donosi, że stosunki w 
k l u b i e  c z e s k i m  są wprost r o z p a c z l i w e .  
Wczorajsze posiedzenie komisy i parlamentarnej 
Związku czeskiego, miało przebieg n a d z w y 
c z a j  b u r z l i w y ,  p o s ł o w i e  K r a m a r z  i 
M a s a r y k  n a w e t  p ł a k a l i .

Radykali domaga1*’ się, aby kom isya parla
mentarna ucnwaliła glosow ać p r z e c i w  p r o -  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m u .  1

Pos. Kramarz oświadczył się za polityką wol
nej ręki. v

Glosowanie odroczono.

ks. biskupa Chomy szyna p. n. „dapomomicz", 
w y k r y t o  d e f r a u d a c y ę  100.000 koron.

.U w ię z ie n ie  b a n d y t ó w
Morawska Ostrawa. Aresztowano tn l  r z e c ń 

n i s y j s k i c h  b a n d y t ó w :  R y l o w s k i e g o ,  
K r ó l a  i L e i b r e c h t a ,  którzy mieli zamiar 
w ł a m a ć  s i ę  do  f i l i i  B a n k n  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e g o  w M o r a w s k i e j  O s t r a 
wie.  Bandyci przyznali się, że mieli taki za
miar Opnśc’1.' oni 24 b. m. więzienie w W ikie.

l*o  z d o b y c iu  N a n h lu c .
Londyn. Wobec zajęcia N a n k i n u  droga do 

Tientsinu s t o i  r e w o l u c y o n i s t o m  o t w o 
rem . Prawdopodobnie miasto to wpadnie dziś 
jeszcze w ręce rewolncyonistów.

M ;  fa A s q o ltb a .
Londyn. Na wczorajszym bnni;ieci. u lotda- 

mojora premier A s ą n i t h  wygłosił uiaższą mo
wę o sytuacyi międzynarodowej. Wyraził u b o 
l e w a n i e  z powodu wojny turecko - włoskiej, 
pizyczen podniósł, że pośrednictwo mkłoliy wię
kszy sKutek, gdyby zostało podjęte przez wszy - 
stkie mocarstwa wspólnie. Natomiast z zadość
uczynieniem powitać należy umowę francusko- 
niemiecką w sprawie m a r o k a ń s k i e j ,  która 
przynosi zaszczyt sztuce państwowej obu tych 
mocarstw. Premier zaprzeczył wiadomościom, ja 
roby Anglia chciała te rokowania w jakikol
wiek sposób utrudnić.

3 p r o w a d z e s ita  z e : . o a o d y t ó  » . “
Konstantynopol. Koio S a m s n n  w Małej 

Azyi u p r o w a d z i ł a  b a n d a  z b ó j e c k a  i n
ż y n i e r a ,  wysłanego tara jako inspektora sa- 
in i;Decte Pubiiąue" Uprowadzonym jest inży

nier D u b T e w s k i ,  Polak z zabora austrya- 
ckiego. Bandyci domagają się za niego wy so- 
k i e g o  o k u p u .

W Brussie obrabowali baLdyci dwóch innych 
inżynierów.

Paryż. Rząu irancusm postanowił zaprowadzić 
w Tunisie stan oblężenia,

S'J

WoDimE i t!
cirdomold „lio&ie: aaiormf

z 10 listopada.
P c t a r  Bo lechow a.

bolechów. W y b u c h ł  t u g r o ź n y  po ż ar .  
B u d y n e k  s ą d u  w p ł o m i e n i a c h .

Delrandacya u  t  nka.
Stanisławów. W tmejszym Banku katolickim

P o  K ^ L i k n i ę C a U  n o m a r o .

Kraków, JO listopada.
2 sali sądowej. (O zbrodnię rabunku). Pi-zed 

krakowską Jawą przysięgłych, rozpoczęła się dzisiaj 
rozprawa przeciwko 32-ietniemu Józelowi W ała
chowi, robotnikowi z Piasków Wielkich, 21-letnle- 
mu Stanisławowi Zielińskiemu, wyrobnikowi z Pod
górza I 34-letniemu Franciszkowi Bilskiemu, wy
robnikowi z Piasków Wielkich, oskarżonym o zoro- 
dmę rabunku z §§ 190 i 194. Wszyscy oskarżeni 
pracowali we września około robót kolejowych w 
Podgórzu razem z niejakim Pławeckim. Dnia 8 wrze 
śnla, po wypłacie, kiedy Pławecki szedł gościńcem 
z W oli Ducbackiej do kościoła w Po Igórzu i mijał 
właśu!e wapiennik, przystąpiii do niogo niespodzie
wanie obwinieni Wałach, Biliński i Zieliński. Wa
łach nio nie mówiąc do napadniętego wyrwał mu 
zegarek z łańcuszkiem^ następnie, Zieliński I Wa
lach, poczęli przemocą przeaznaiwad kieszenie Pła- 
weckiego za pieniędzmi. Nie znaleźli jelDak nic i 
dlatego puścili go wolno. Po chwili jednak przy
stąpili do niego powtórnie wszyscy trzej, przeszu
kali mu po raz drugi kieszenie i zabiorając mu 
tytoń, jrki poszkodowany miał przy sobie, puścili 
go wolno. Walach odchodząc uderzył Pławeckiego 
w twarz łańcuszkiem.

Obwinieni do winy się nie poczuwają I tłomaczą 
się, że byli w czasie krytycznym pijani. Wałach 
twierdzi, że zegarek zabrał z żartu

Rozprawie przewodniczył st. radca Jasiewicz, 
oskarżał prokurator dr Olszewski, bronili adwokaci 
dr Eibenschiioz, dr Goldblatt I dr Warenhanpt.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie skazał 
na poustawia werdyktu sędziów p.-zysięgłych W a
łacha na 3 tygodnie aresztn za przekroczenie kra
dzieży, Zieliński i Bilski zostali uwolnieni,

katastrofa W Inuwrobławiu. Dziennik Poznań
ski" donosi: Z zapadającego się domu p. Reetza 
pozostała zaledwie trzecia część. Reszta znikła. 
Otwór w ziemi rozszerza aię coraz więcej na 
wszystkie strony z powoda usuwania się ziemi. 
Reszta domu również jest zagrożoną, od czasu do 
czasu urywa się część i zapada ' łoskotom. W  do
mu tym mleszKało 13 rodzin, w zapadniętej części 
sześć rodzin," które poniosły znaczne straty, sam 
kupiec Słupińskl 20.000 marek, Niewątpliwie, że 
władze pospieszą z pomocą Na razie jednak zainl- 
cyowano rkładkę prywatną.

u c isc zh c

H i n t e E !  S i c ^ s f M

iGtie z le n li
Dzisiaj rano otrzymaliśmy ze Stanisławowa 

od naszego korespondenta telegram z doniesie
niem, że odsiadujący w tamtejszem więzienia 
karę 20-letaiego więsienią, m o r d e r c a  n a 
m i e s t n i k a  ś. p. A n d r z e j a  hr. P o t o c k i e 
go,  M i r o s ł a w  S i c z y ń s k i ,  u c i e k ł  z w i ę 
z i e n i a .  Informacyę tę potw erdziła nolicya 
Arakowska. zawiadomiona w drodze u-zędowej 
o tej acieczce. Pewny on szczegółów udzieliła 
nam także dyrekcja zakłada karnego w Stani 
sławo wie, do której odnieśliśmy się w drodze 
telefonicznej. :

Wedle tych mformacyj, S i c z y  ń s k i e m  u 
u c i e c z k ę  u ł a t w i o n o  : w i d o c z n i e  o- 
t w a r t o  mu w p r o s t  d r z w i  o d  c e l i  i 
b r a m y  z a k ł a d u  k a r n e g o  podrobionym 
kluczem, skoro wszystkie zamai znaleziono c  i e- 
n a r u s z o n e .

Jak wiadomo, Siczyński, który 12 kwietnia 
1908 zamordował namiestnika Andrzeja bi. Po
tockiego. skazany został na podstawie werdyk
tu sądu przysięgłych przez trybunał lwowski 
na k a r ę  ś m : e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  
karę tę jednak, po ułaskawieniu skazańca, za
m i e n i o n o  na 20 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e 
nia.  Od dwóch lat Siczyński siedział w wię 
zienru s t a n i s ł a w o w s k i e m ,  z którego dzi
siaj wydostał się na wolność.

Policya krakowska otrzymała dzisiaj ,o  go
dzinie 8‘15 rauo następującą telefoniczną wia 
domnść ze S t a n i s ł a w o w a :

„Tej nocy zbiegł z tutejszego zakładu kar

nego Mirosław Sizzyński, morderca ś. p. An
drzeja Potocki go. B . o n d y n ,  sc g o I o n y
t w a r z  r u m i a n a  (siei) w cywilnem ubraniu'

(T'eie61aiiij „Nowej Reiom-y"). ,

Stanisławów 10 lictupada.
Dzisiejszej not,j zbiegi z tutejszego zakładu 

karnego morderca i. p. Andrzeja hr. Potockie
go Mirosław Siczyńck Ucieczkę mu ułatwio
no. Śledztwo w toku.

Stanisławów 10 listopada. ‘
Mirosław Siczyński, morderca namiestnika 

hr. 1 itocl iego, zbiegł dziś w nccy z tutejsze
go domu Larnege. Ubranie aresztaackie Łuczyń
skiego znaleziono, według jednej wersyi w celi. 
.redłng innej w snterynach, widocznie więc 
£.czyńskl uciekł w przebraniu1 Podobno nie 
znaleziono wcaie śladów gwałtownej ucieczki.

Stanisławów, 10 listopada.
Dzisiaj nad ranem zawiadomiono »ąd tutej

szy, że M i r o s ł a w  Si  ? z y ń s s ;  u c i e k ł  z 
w i ę z i e n i a .  Wywołało' to n i e s ł y c h a n e  
w r a ż e n i e ,  zwłaszcza z tego powodu, że 
wszystkie zamki i wejścia w cftłym gmachn 
z n a l e z i o n o  n i e n a r u s z o n e .  Drzwi od celi, 
w której Siczyński siedział, były zamkn.ęte na 
Klucz, wszystkie zamki w całym gmacnu były 
nienaruszone. - - >

Nie ulega wątpliwości, że iSiczyńskiema 
ucieczkę ułatwiono. Eto był w zmowie z więź- 
Uiem, aotąd nie stwierdzono. Dyrekcya zar/.ąaa 
karnego zarządziła energiczne śledztwo,

Siczyński siedział w celi z drugim więźniem. 
Wczoraj razem z innymi, jak zwykle, był na 
sali robót i pracował do w*eczora. U c i e c z k ę  
z a u w a ż o n o  d o p i e r o  n a d  r ane m.  -

Dyrekcya zakładu kaniego zarządziła wszystko, 
co należy, c e l e m w y k r y c i a  ś l a d ó w  zbie
ga.  Telegramy rozesłano na wszystkie strony; 
również odniesiono się teltgranczuie do wszyst
kich urzędów policyjnych w krają. s

Sądzą, ze Siczyński udekł w kierunku gra 
nicy rosyjskiej.

Stanisławów, 10 listopada.
Dzisiaj już o godzinie 6 rano rozeszła się 

po mieście, podawana z ust do ust gorączkowo 
wiadomość, że morderca hr. Audrzeia Potockie
go S i c z y ń s k i ,  odsiadujący tn karę więzienia 
od dwóch lat, u c i e k ł  z w i ę z i e n i a .  Wiado
mość potwierdziła się wkrótce. Okazało się to 
z depesz, które wysłano do Lwowa, stwierdzają
cych, że Siczyński, nie wyłamawszy się z cmi, 
ani i  gmachu, l i t e r a l n i e  z n i k n ą ł  z ce l i ,  
zostawiając w muiacb zakłada karnego 3woje 
więzienne ubranie. Wedle innej weisyi, uoranie 
aresztanckie Siczyńskicgo znaleziono w sutery- 
nach.

Potem stwierdzono, jako pewnik, ze < iczyi,- 
ski w celi 8’ę przebrał i z niej wyszedł. Na
kratach celi n.mna zadnycti śladów przepiłowa
nia, na zatrku żadneao śladu naruszenia. Ta 
dwa fakty, a nadto stwierdzenie, że w celi zna- 
znaleziono ubranie aresztancki9 dowodzi, że Si- 
czyńskiemu Ktoś dostarczył ubrania cywilnogo, 
słowem ułatwił mu ucieczkę ktoś z personalu 
więziennego.

Jako nieunikniona konsekwencja wymka 
stąd przypuszczenie, że Siczyński prawie jaw
nie w przebraniu któreguś z funkeyan iryuszów 
Więziennych zakład karny opuścił. Musiało to 
nastąpić w ten sposób, żo w porozumieniu było 
więcej osób z personalu1 więziennego. Musiano 
Siczyf skiemn otworzyć drzwi od celi i wypro
wadzić go przez straże korytarzowe przez we
wnętrzną i zewnętrzną Diamę więzieaia, znaj
dującą s*. w wysokim na l  metrów mn-ze, ona- 
lającyn, cały zakład karny. Zakład ten znaj
duje się w odległości 2 Kilometrów od miasta.

Przypuszczają, że Siczyński wyjechał za ob
cym paszportem i że celem jego ucieczki jest 
Ameryka.

S i c z y ń s k i  ma z ę b y  p l o m b o w a n e  
z ł o t e m;  ten ważny szczegół podniesiono w ry
sopisie listów gończych.

Obiega tu także nieprawdopodobna pogłoska, 
źe Siczyński umknął w przebraniu kobiety i że 
znajduje się już zagranicą.

W  plan ucieczki wtajemuicŁonycb być musia
ło kilkanaście osób. Nie jest wykluczone, że 
Siczyńskiemn towarzyszy ktoś z jego opie
kunów.

D w  8 s i o s t r y  S i c z y ń s k i e g o  z n a j 
d u j ą  s i ę  j u ż  od  p e w n e g o  c z a s u  
w A m e r j c e .

Aresztowana natychmiast kilku dozorców 
więz.ennych. Przeprowadzono r e w i z y e  w 
m i e s z k a n i u  D m t k .  S i c z y l i s k z e g o ,  któ
ra od czasu uwięzienia syna m i e s z k a  s t a l e
w S t a n i s ł a w o w i e .

Stanisławów, 10 listopada.
Całe miasto rozgorączkowane; obiegają coraz 

nowe wiadowości. K o ł o  w i ę z i e n i a  n a d  
r a n e m v „ d z i e ć  m i a n o  d o r o ż k ę .  Przy
puszczają. że Siczyński odjechał o godzinie 5 
rano koleją do Budapesztu lub Rumunii, bo o 
tej porze odchodzą stąd pociągi. W  tym też 
ikerunku wysłano depesze.

Dalsze badania wykazały, że Siczyński uciekł 
w czasie między godziną 2 a 4 naa ranem. 
W  zakładzie oabywa się nocna kontrola cel 
więźniów co 2 godziny. Gdy o godzinie 2 w 
nocy przyszła kontrola do celi, S i c z y ń s k i  
s p a ł  w ł ó ż k u .  Gdy kontrola przybyła o go
dzinie 4 nad ranem, S i c z y ń s k i e g o  - j u ż  
n i e  by ł o .

Zaalarmowano natychmiast zakład. Na razie 
nie dawano znać do pociągu, sądzono bowiem, 
że Siczyński znajdować się musi gdzioś w obrę
bie gmachu. Poszukiwania ni< odniosły skutku.

Lwów. 10 listopada.
Ze Stanisławowa aonosją:
Ucieczka Siczyńskiego nastąpiła w ciągu no

cy, nie wiadomo, o której godzinie Więzień, 
który był umieszczony w tej samei celi, co Si- 
czyński, twierdzi, że n rc  n ie  s ł y s z u ł  „ n i c  
u i fe wie.  Dozorca, który ma obowiązek za
glądać przez okienko do oświetlonej przez całą 
noc celi, twierdzi, że kontrolował celę, ale nic 
podejrzanego nie zauważvł.

Dopiero nad ranem zauważono, że  l ó ż k t  
S i c z y ń s k i e g o  j e s t  pus t e .  Celi oyłs zam
knięta, Aresztanckie ubranie Siczvńs>kiego zna
leziono w s u t e r e n a c h .  Wobec tych szc-ogó
łów nie ulega wątpliwości że ucieczka Siczyó- 
skiego nastąpiła p r z y  p o m o c y  służby w ię
z i e nne j .

Eanąa więzienia i prokuiatoryr państwa wdro4 
żyły natychmiast dochodzenia, przedewszystkiem 
przeciw d o z o r c o m ,  którzy miel' obowiązek 
pilnowania tej celi.

Ch? rak tery styeznem jest. ze towarzysz Sl- 
czyńsLiego, który z nim razem osadzony był w, 
jednej celi, nic o ucieczcze nie wie, lnt też nio 
powie izieć me chce. • ł ' ■

Drzwi cen, gdy kumisya ^eszia o godz 
były zamknięte.

Nie znaleziono żaonych śladów, stwierdzają-' 
cych, jattoby Siczyński umknął przez mur.

O godzinie 8 zawiadonrono pulicyę; śledztwo, 
objął kierow nik policyi sUuisIawow3Kiej, Ł a 
b o  m s k i.

Lwów, 10 listopada, y

Dziś w namiestnictwie odbyła się k o n f e 
r e n c j a  w s p r a w i e  u c i e c z k i  S i c z y ń 
s k i e g o .  1

Nie jest wyklm-zuiiern, że Siozyhski wyjechał 
ze Stanisławowe automobilem.

Dozorcya więzienia w Stanisławowie są prze
ważnie R u s i n  ara'

Siczyński miał wśród nich wielki mir. 
Dozorcy. spoktyKując go na korytarzu, Kia^ 

c i a ł  i s i ę  m u z  u s z a n o w a n i e m .  “ ' ’ *

Odpowisc zia! iy  redaktoi i w yaaw ca. 

J V A ii.d u & ił k i e ł  ek o  I  ras. ̂  i ,

^  A  13 E  S Ł A N S .
Artykuły w tyn) dziale nie pochodzą od 

r-edoiscyil.

1 l e d w o  b  S o h  w e i z e r a  “ Ł ! i
Zażądać pronek naszyci nowości czarnych, 

biatycl lab barwnych: Duohesae, Voiie, Saun 
aouple, Taffetas, Crepe u3 chi.te, Eolienne, C6- 
teló, niouste.ino f*2>i cm. szer., począwszy od J-au 
K za metf, aksamitu i pluszu na snKn:e i bluz
ki i t. d., jako też haffcuanyoh bluzek i aukien 
z batystu, wetny, mu i jeuwabiu

SprzdUajamy tylko z porę-zemein dobre niatc- 
rye jedwabne wprost prywatnym, opłacone i Już 
oclone. _ ,
Schweizer et Co , Luzeru 024 (Szwajcaiya)

A7ywdz materyi jeowabaych. — Król, dostawcy.

1384 7 ?

Dr Józef ZIPSER ,
aawokat i ODronca w sprawach karnych 
w  W ie d iL in , przeniósł swoją kancela- ) 

ryę z I. Wollzeile 11 na

I.fitath&usstra&se S
l l e z z a m n .

Zastrzeżenie.
? • \ 

N>niejszem oznajmiam, że nikogo me upowa^
żniam do odbioru jakichkolwiek należy Łości z ty<
tułu moicn robót, a zarazem nie odpowiadam z i
żadne pobrania kwot przez osoby trzecie

B e n e d y k t  D u d z i c H  i S k a *

Pen»y3K&cit Podlasie
L o r e t a h s k a '4 ,  F r a k ń i r

Z komfortem urządzony. Tel. międzym.ast. 2310 
8701 1 2

Paploi M a  M i  v. M
cierpiącym na ciężkie choroby i takim, którzy dłu
go leżeli np łożu boieśeij przodewszystkiem utrzy
manie i T^zmeonienlo sił potrzebuem jest. Do tego 
potrzeba lekko strawnego, a zarazem szczególnie 
wzmacniają"ego pożywienia, jaka jest mączka „K  u- 
f e k e * .  —  „ K u f e k e "  może w prostej przyprawie 
tylko w wodzie, mleku lab kakao gotowane, albc 
też jako dodatek do zup, jarzyn i słodkich potraw 
Dyć podawane i przez te oamiany nie umęczy pod 
niebienia chorego. - 5880

“>tyli£ ChoIewLC^owft
udziela lekcy i m u z y k i -------------------- ul. Dłu> 'a H.>

6311 6 5

M Y D Ł O  E & J S E H
S m i o  b h c w s k l  e g o

najlepsze do prania i mycia,, pozbawione składników 
gryzących, nie niszczy rąk, nie szkodzi bieliźnie. — 
F a c z k a  f u n t o w a  w  a r y f y i u a l .  o p a k o w a n i u  4 4  b a l .

  _  Bo nabycia wszedziel

t e l e d i r & l i c z n e .
Wiedeń. 19 listopada. (Giełua połodniowa). s x
Marki 117 82. Renta majowa 9190. Reuta koronowa' 

węgierska 90-75. Akcye au»tr. zakł. kred. 0M-75. Ascyo! 
węg. zakł. kred. 84ć>-— . a k c je  Acgiobaiiku 3.- 5-50, 
Akcye Unionbankn 625-50. Aacye Baokyereinu 648-75,, 
Akcye Landerbanku 648- - .  Akoye kole. psńsl nowych 
7 8 4 —. Lombardy 111-5Ó. Akcye fabryki kroni O— *— , 
nkeye tj touowe 31H-50. 4 piny 828-95. R. na Jnrany*. 
b74-25 Akoye praskiego Tuw_ ie\r,iuegr> Łv30-—. Losy 
f,aiaskie 24u;‘2d. Rao.e 255-— . Skoda 58?-60. Akcyo ga- 
lio. Banka hipotecznego 0—-—  .

UspoŁjjienie: BpOKOjnt 
Berlin, 10 listopada, łlnld* ooiaunL.)
Aauj.  kreaytowa 204-25. T o »  dj kontowe 184-50, 
Oeposobienie: spokojne.

Gierdu warazawskŁ. v
Warszawa, 10 lit.opaaa. ,
4-prooeniowa rentu roBjjsku 92-60 . ., premiowka % 

1864 Ot u — •— rb.; premiówka z -666 rokn —— ; 
4*|,-proc. pbligaoye m Warszawy 90-50; 5-proo. pozyJ 
uzka rosyjski 1 emisyi 96‘ — rb.; O-aroj. pcijoska II 
t misji 370-60; szlacheckie 330-- 4‘ 1,-prao. listy u im -
skie 90-05 rb; 4-proo. listy ziernssip &5’40 rb.; 0-proo 
listy miasta Warszawy 94-60 rb,; 4If.-procentow& list 
mi. t* War.zawy 90-10 id. f  p.jaeatowe listy Kii le 
90'85 rnb.-, azoye mi *ta Lodzi 229-— rb ; akayo Ban. 
knnand: m. hedz. L .6 - - t u . ;  s-eye Banku handlowe- 
go warszuwskiego 441 £0 rb.; akoye warszawskiego Ban- 
k han dl. - II t a  syi 822—  rb.; Cosjrownie 375—  itU 
: _ bowice tflJ*—• rn.i Liloop ld  -47 rb.; Rudzki
6«7-5iO; Pud .ki nowe lov6G  rb.; Zawieroie 325-— rb.; 
Zyrarauw 2SU-50 rb.-, Putiiow ia 9 ‘ — ib ,; 6-proo. piotr- 
I jw sU - 91-30 rb.; Borman-Szwede 380—  b.-. BnnLn 
46-27.*/, : -/

Gieida zboźowK, ■
Budapeszt, 10 lisiopana. —  Targ aoożowj.
Ps« nici na kwiecień. 11*84 do _L-d6-- żyto nr kwieł 

cień 10*38 do 10-37; owies na Kwiecień 9'65 do 9*66 o 
kuknrndza na mai 6 44 do 8*16.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie utrsy-, 
n?ane; pięknie. v-v

M U Ł ©  E M S M S
^ m i e c h o w e T i i e i g ę



Piątek 10 1 listopada 10 l i

PRACOWNIA SOfclUN DAMSKICR
A m alii Ja n iszew sk ie j

wykonuje wszelką robotę w zakre" kraweczy- 
zny damskiej wchodzącą, po najt* ńszsj cenie 
nrtutOw, " i .  S o b ie s k ie g o  1. 6 , I p ię tro .

o630 2 3

Szukam pokoj-j
ciepłego, dużego, porządnie meblowanego, w 
czystej kamienicy, w śródmieściu lub na Pińs
ku. Zgłoszenia do tereyanu drugiej Szkoły re
alnej, u) Graniczna. "  ' ! 8688

K l a p u j e
jaehle różne, fortepiany krnttie. pmmnu._ broń, 
kasy ogniotrwałe, Katolicki handel mebli i ró
żnych rzeczy, Kraków, ul. iw . Jana 28. parter. 

8697 1 10

Dc matury
gimnazyalnoj przygotowuje dokładni > starszy 
Bfofesor, Rezultaty pewne. Anonimy bez r Ipo- 
wiedzi. Wiadomość I. M. 20 poste test. Kranów. 

' 8396 1 3

Tow. Akc. Warszawskiej Fabryki
W P©d0 i*su

kamienica 2 pię* . z ogródkiem, w śródmieściu, 
z powodów familijnych zaraz do sprzedania. 
1. E. XI poste restante Podgórze. 8689 1 15 w Tarnowie

potrzebu je  gO g a oeJ lik a ą  fachuweci, z do- 
brem i poleceniam i. “■ 8585 3 6

Jest do odstąpieni
mieszkanie od 1 grudnia lub 1 stycznia, przy 
ulicy Wrzesińskiej, skład aj r ce się z ■ pjkoi z 
kuchnią i ws/elkiemi wygodami, na Ir piętrze, 
tamże i fortepian do sprzedania prawu nowy, 
firmy Czapka. Wiadomość: nl Karmelicki 50, 
m. 6, II piętro, od 10 do 5 wieczór. 8667 2 3

Do pierwszorzędnej instytucji antósowej we 
Lwowie, poszukiwań,} zaraz, najpożn*ej od 1 sty
cznia 1912

w śródmieściu lub blisko śródmieścia, w starym 
Krakowie.. Zgłoszenia ? {  poste restante Kra- 
b o  V, główna poczta. Pośreonictwo wykluczone. 

8691 1 10(jedyna piska inuryKu żarówek - oszczędnościowym)
ma zaszczyt zawiadomić P. T, Publiczność 
o otwarciu fabrycznego składu iarówBk 3ie- 
'alewycŁ w Krakowie, ulica Karmelicka 9.

z kilkoietnią praktyką bankową i dobrą znajo
mością języka polskieg1' i niemieckiego (oraz 
ewenł minie francuskiego). Oferty z aófflaanem 
curriculum vitae. +udzież podaniem warunków 
nadsyłai' pod „  UkaZiCŚClCWl 10-CiO ItOIO- 
n o w a i Nt 6 .1597“  po itr restante L w ów , 
najpóźniej do 20 b. m. 8724 1 2

Instytut oLiyći jijzySiów

T h e  J je so fi  S&h&itsi
w Krakowie, przy nl. JagiuIIsnsRiej 1.9 -

podaje do wiadomości, iż oprócz osobnych lekcyj 
które rozpocząć można każdego dnia, w bie
żącym miesiącu co tydzień rozpoczną się nowe 
zbiorowe k jisa  języków: angielskiego, francu
skiego i niemieckiego, na które zapisać się 
można każdego czasu. ■

Nadto dnia 15-g. listopada b. r. rozpoczną się 
kursy popularne (niższy i średni) jaz. angielskie
go, francus tiego i niemieckiego Wykłady od
bywać się będą dwa razy tygodniowo w godzi 
nach popołudniowych i wieczornych. 8725 1 5

Do wynajęcia
2 pokoje, kucnnia, przedp., łaz. i  t. d. 
1 duży pokój ? osobnym kloz. przy ul 
Mogilskiej, u wylotu ul. Topolowy i ul. 
Lubomirskiego. Wiadomość na miejscu. 

8665 2 3
Na wyjazd poszukuję do koncertów w pierwszorzędnej restauracyi

okazyjnie kilka rentownych kamienic 
z ogrodami lub bez, oraz wili w Wiel
kim Krakowie i w Krakowie. —  Prócz 
tego kilka majątków mniejszych i wię
kszych do kupna i dzierżawy z niewiel
kim  kapitałem. —  Wiadomość: Główne 
biuro kupna i sprzedaży, rządowe upo
ważnione Stanisław Rooski, Kraków, 
uL Szewska 26, tek 2248. 8448 l  4

otwartym zostanie w grudniu b. r w Forte de 
Manai. koło Yiareggio, zorganizowany przez 
Julię Benoni Dobiuwolską. Bliżozych szczegó
łów udziela Zarz..d Szkoły im. Zyg. Krasińskie

go, we Lwowie, ul. Jakóba Strzemie L 3. 
8687 1 3

mtynowanej w grze a, yista i v akompanjowaniu repertoaru klasycznego. Zgło
szenia z podaniem warunków pod Stała posada 8709“ przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Re.ormy". '  8709 i 2

skład owoców południowych, 
została przeniesiona na ulicę 
^ tp a d o m  J7, w podworcu 

8601 2 3 L e o p o ld  B e r ie l .

Nie mające sobie 
równych likiery

ABKICOTINE “
FINE ORANGE 

BANANE 
CACAO 

8082 2 8 MENTIIE

Chłopca
zamiejscowego, w wieku 14 lat i odpowiednio 
uzdomionpgo, przTjmie do praktyki Władysław 
Dzarnek, ul. uługa 15. 8706 1 5 P T  TmOrUPi w każ(A i miejs„owoś»i Ga- 

■ l i  UHlur ił licy i, Bukowiny i Śląska, mo
gą otr-ymać bardzo ki '■zystne zajęcie. Zgłosze
nia: Repiezentacya Bankn, Ibraków, ulica 
Szlak 1. 36. 8548 5 7

Uważać na podpis

blisko plantacyj w Krakowie i ładny 
folwarczek w okolicy tegoż. Zgłoszenia 
pod B. J. R. 57. poste rest. Kraków. 

' 8610 3 i ■? ~ i

. . .  .. najtańsze w święcie światło,
sPa*a w godzinach tylko za 

wajM i ,nr»n tj jaafty  ̂ jest przeto w każ-
ąffiBrlpM f. * em gospedardtwie niezbędne
m m i  i możn» go użyć jako lampy

y jlK jr  ' nocnej, dc piwnicy mb i a po^
- dwórze lub Je oelón ilnminacyi

gtjŚż i dekoracji. Nr 9490*',. Ze
■ szklaną bańką na naftę, zo

szczelnie się zamykającympal- 
f f i s l J w /  nikiem z gwintami i umbrelką
\  L_±łjr  z jarwnCj zapuszczanej matiryi

15  cim. wys., 1 K, 10 S Z tn ł 
n ar a 8*50 K. Nr 9513, Lumeta z bi~vn» 

ńną umbr^ 120 K, 10 Liituk n araz  10 H. 
Wysyła po otrzymani! należytości z dolicze
ni Tl porta lub za zaliczką c. I k. nadw. do- 
6496 sławca 5 10

C liisp i® ©
* wyzszem, niemieckiem wyksztalcen.em han
dlowym, z praKtyką handlową, biurową i mle
czarską, z najlepszymi poleceniami, poszukuje 
odpo wiedniej pracy. Zgłoszenia pod „S asolen * 
U© c«  erzyjmuje Gł. Agercya Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 8733 1 2

mający odpowiednie wykształcenie szkol
ne, potrzebny zaraz do mego handlu 
towarów kolonialnych. M aks. Golti- 
• a g e r , D z i e d z i c e .  3370 3 3

każdą ilość i z każdej odległości kupuję aa rocznym kontra 
ktem i kaucyą. —  Zgłoszenia z podaniem ilości pod Ś m ie 
ta n k a  871©  przyjmuje Administraóya »Nowej Reformy«

8716 1 3z _ W . K. Poznańskiego, wł idająca Udbrze języ
kiem niemieckim, raaj. dokładnie krawRozy- 
znę, cz -nie i obsługę, poszukuje mieteca za- 
ras w II aKowie. Zgłoszenia pod A- 3  przyj
muje Adm. „N. Reformy". 8692 1 2

C M o p c s r  .
do praktyki poszmeuje pracownia mech.- 
ślusarska L. Jabłońskiego, ulica św 
A n n y  1. 4. ” - 8698 l  3

K»*ernerowska 4
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, pokój dla garderoby, “ taras 
10’5 m.2, z ogrodem, 3-ma wchodami, 
oświetleniem elektrycznem zaraz ao wy
najęcia. Wiadomość u dozorcy domu 

8680 2 3

Kraków, Słowiańska 2

dom wysyikowy, Briix Nr 666 (Czechy).
Obficie iiusirowany Katalog główny z około 
4Ó00 odbitek na żądanie zadarruo opłacony.

arabska, pół krwi, ciemno - szpakowata, 
lat 4, miary 165 cm., bez wady, z ła
dnym frontem, znakomite chody, w po
jedynkę pewDa, do sprzedania. Zgłosze
nia: Zarząd dóbr Gromnik, p. Gromnik.

8493 3 3

Batorego 12, z powodu wyjazdu z wol
nej ręki do sprzedania. 8694 i 2

P o s z u k u j ę
słonecznego, ciepłego pokoju przy inte
ligentne; rodzinie z calem utrzymamem- 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Ad- 
ministr „N. Reformy" pod w!. G- 45

8695 1 3

K o e c H in a  Sire-Sire-Kefoy których mam większą ilość, sprzedam 
Iud odstąpię do wywindykowania. —  
Zgłoszenia: „Pretersya“ poste restante 
Kraków, główna poczta, za okazar:em 
kwitu inseratowego „N. Reformy".

8649 2 2

2 o w s z e  ś w ie ż e  k ek sy  w  p a łe n to w a n e m  
Til opakowaniu.

Znakom ite fe r b a tn ik i.p a jle p s z e  poży

wienie ala dzieci i chorych, na 2bliżający się karuewał -.amówić sobie mój 
J obficie ilusti. główny katalog z około 4uOr| 

11 odbitek przedmiotów uży łkowycli i na podark 
- 1 wszelkiego rodzaji i, za danr,„, opłacony. C. i lc. 

nadw. dostawca H a n n s  K o n r a d ,  w Brux 
Nr. 7011 (Czochy). 6530 2 7

^ p w j . jbm-j najlepszej jakości i bardzo
f 1;j&TcA ltl01 no wykonane Kr 5810

S w  klawiszy, 2 x 2  chóry, 4 ba-
iS k  sy, 1 rząd, 72 głosy, opra-

wa politurowana na pali- 
sandrewo lubnajasno-jasio- 

jlsM  nowo, wielkość 27 x1 5  cm. 
14'50 K. Nr 581/,. Takama, 
ale z i stalowemi głosami 

sprężvnowemi 16’50 K. Nr 51. 10 klawiszy, 
2 chóry, 3 basy, 50 głosow Ajax, opr-wa inrtt. 
palisandru lub jasnego jasionu, 29x16  cm. 
mająca, 15'50 K. Nr 51-1/- . Takasama z I stalo- 
womigłosamisprężynnwemi 17 SOK.Nr HO TIU/i 
19 rejesTrów, 6 basów, silne głosy, jasno-jasio- 
nnwa lub ciemno polnnrowma oprawa wiel- 
kość 2 7 x 1 6 '/, cm 18 K. Nr 110/I1/,. Taka 
sama, większa 33 X 17 cm, 21 K. Lepsze har
monijki p ' 27-50, 34-— . 58 — 60'— K. Mierna 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot nieniędzy I 
Wysyłka Za zaliczką’ — C. i k nadworny do
stawca H a u n s  K o n r a d ,  Briix Nr 644, 
Czechj). Katalog główny z około 4.00u odbitek 
zadanno, opłacony. 0474 5 10

nadające się dc celów przemysłowych wraz z 
parowo siłą popęaową i 'wianem elektrycznem. 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiadomość: Pral

nia parowa, Podgórze, Nadwiślańska 10.
-  . 8640 2 5

przed kupnen przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju zażądać mego ka 
talogu głównego z około 40u0 odbitek, który 
Każdemu wysyła się zadarmo opłacony, a w któ

rym każdy znajdzie coś stosownego 
C. I k n; dw. dostawca H a n n s  K o n r a d ,  
Briix lllr 694 (Czechy). 6524 5 7

M I A L L E G 9

m u m *  is
Miód pszczelny, pjd gwaramyą naturalny, po- 
dolBSi, karacyjny, blaczantf 5 kg, 6-70 K, naj
przedniejszy lipcowy 7'20 K. Masło ji do skie, 
kuchenne, paczka 1 kg 13 K, '»voioki= dese
rowe. świeże, 13 K. wysyła zr zaliczką SzT»ion 
Ranga, Hnsiatyn 1. 5. 36&1 2 10

.  .śtrzypce te są prawlziwym czeskim wyrobem
18 i  cieszą się wskutek swei znakomitej jakości

 • szczególniejszą wziętością; dostarcza się ich
• z odpowiednim smyczkiem, drewnianym fata-

53 ratóm, kalafonią, zapasową podstawką i strój-
nikłem po następujących cenach: Nr 124 dobre
zdatne do gry skrzypce kompletne K 12'—. Nr

9  W  mr lepszo skrzypce o sPny.u tonie kompletne
«  ‘W i  K 14'—. Nr (28 lepsze skrzypce elegancko po-

liturowane, z garniturem Hebanowym kompletne 
K 16'—. Nr 130 ba.lzc starannie w.konane skrzypce o silnym, pełnym tonie, z garniturem
hebanowym, kompletne K 20-—. Takie komplety nadają się szczególnie na poda: i dla po
czątkujących i uczniów. — Za upakowanie w skrzynce drewnianej 70 hal. — Wymiana do
zwolona lub zwrot pieniędz Wysyła za zaliczką c . k . nadv. j r n y  dostaw  . 1  HANN6 

EONRAD, Most (Briix) Nr 650 (Czechy).
Katalog główny z około 4000 rycin na żądanie każdemu gratis i franko. 6480 3 5

K r e m  n a  s k ó r ę !
M y d ł oP u d e r

III p 3 pokoje, przedp., łazienka, ku- 
ehnia, balkon, zaraz do wynajęcia Wia
domość u stróża. 834-2 « (j

według systemu amery- 
L l  kańskiego w kcżdein po-

.jirp iK  łożeniuidąc; j dobrei kuU-
* st-rukcyi, nadający się do

r. ciągłej służby z 3-letnią
pisemną gwarancyą zi 
dobry i dokładny chód 

W A  4 7  K 2*90, 3 budziki K 8 '— ,
| z tarczą w nocy świe-

' /P a ^ iF j f  cącą K ’3'30, 3 ‘budzik'
* • W1a-60 K, z tarczą w nocy 

-  świecącą 2 80 K. Niema
^  ryzyka! Wymianu dozwo

lona lub zwroi pieniędzy. syła za zaliczką 1 ub 
po otrzynittnia należytości pierwsza fabryka 

zegaruw w Brii>. Nr 636 (Czechy!

metodą Berlina udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II piętro, front. 8139 20 20

pragnie rychło i szczęśliwie za mąż wyjść, 
który mężczyzna chce się majętnie ożenić, 
niech żąda raszego miesięcznika. Cena 50 h 
markami- Wydawnictwo „Małżeństwa" Lwów 5.

7450 l i  23

O statn i m ie s ią c
L o s y  S r e b r n e g o  K r z y ż u  io  1 k o r o i i i e .

Główaa wygrana: 1 0 0 .0 0 0  k o r o n .
nl. Lubomirskich 35, z ofiejną, korzy
stnie zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w cukierni, nl. Poselska 15. 8391 ! 3 ■I 9icn3 Omami* L 

WSMaOauSW-nPwl ) " " *
Tubka 5-70 i V20 K. Niezrównany na 
popękaną i -szorstką skórę. Cudowne 

działanie na cerę, 
j j  B e z  t ł u s z c z u  ! !
Galaretka gl.cerynunra : miodowa wszę 

i dzie do nabycia.
ierzy Dralle, Podmokłe n. Ł. (Boden- 

bach a. E.) ełis i &

Potr^ebnw zasfąpc^
M t y g o d n i o w o  

m o ż n a  s o M e  s p ł a c a ć  u

S .  ^ a ^ i n a
w  K r a k o w i e ,  p r z y  IfTi- 

c y  F l a r y a  d s k l e }  i .  3 1 .  V "
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-ietnią gwarancyą, po 
u a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze
garek prawdziwy Rosknpi Patent za 1 3  U o i '. ,  
Omeg_ srebmy ze 2-1 k o i* .,  Zegarek złoty 
za 1 S  k o r . ,  Łańcuszek zloty 14-karaluwy za 
9  k u r . ,  Łańcuszek srebrny za  1 k o r . ,  jako też 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z p o w o d u  w i e l k i e g c  z a p a s u .  0343 1 5

Na Gulicyę i Bukowinę jest do oddania prawo wyłącznej sprzedaży pierwszo
rzędnego r z e ź n e g o  p r z y r z ą d u  d o  g a s z e n i a  o g n i a .  Zgłoszenia 
przyjmuje Theu et Heidi, Biuro techniczne, Wiedeń, IX /2 Lazarethgasse 13.

8713

HANNS KONHAD
wyborne, naturalne wino dalmatyóskie 
białe, czerwone i krwawe, wysyłam od 
5-9 litr. wzwyż w beczkach, mianowicie: 
białe 3 letnie, czyste jak lustro litr 65 b, 
czerwone, mocne, łagodne litr 65 u, 
krwawe, ciemne, aromatyczne (także 
dia chorych na żołądek) htr 70 h, na 
dworcu kolei Finme. Zbiór prób
w 5 kg. skrzynkce 4 K, • opłatnie  ̂ uo 
nabycia Edm. Pauk, Eksport wina, 
Rjeka (Fiume). Cennik darmo i opłatnie.

698a 25 30

Bogato ilustrowane cenniki z około 4000 od
bitek na żądanie gratis i franco. 6466 5 6

: { » r . « i a r y a  a fiw o K a cfa
potrzebuje zaraz mondania lub mundantki, rzym. 
katol. Warunk: ładne pismo ręczne, biegłość 
w pisaniu na maszynie, oraz w pclskiej steno
grafii g g >oszenia pisemne pod S. 50  przyjmu
je Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszę*-, Saw - 
kewska 2. 8627 2 5

do wynajęcia przy ul Brackiej 1. 11, 
II piętro, składające się z 4 pokoi, 2 
przedpokoi, łazń nki, kuchni i przynale
żności od 1 stycznia 1912.

Wiadomość w handlu E. Smidowicza, 
Kraków, Rynek, Linia A-B. 8511 2 3

ślicznie śpiewające przyświe- 
tle i we dnie, są do naby
cia tylko krótki czas w Kra
kowie, w hotelu Br!stol, Mac 
Matejki 4.

8683 2 3 Sonderm ann .
Do sprzedania

Kareta wolant. Wiadomość: Czalwiński, Grze- 
rrórzki 1. 21. 8647 3 4

bardzo ważne, ponieważ podług 
nich przyrządzone potrawy, pie
czywa i t. d. nigdy niezawodzą, 
lecz wskutek wybornego sma
ku, pożywności i dla łatwego 
sposobu ich przyrządzenia wszę
dzie i wciąż spotykają się z po
klaskiem gospodyń.

Dra Oetkera przepisy rozda- 
je się zaaarmo w przedniejszych 
handlach lub wysyła wprost

N a  r e u i r c a iy z K n
gościec, pr trzał (ischias) i łaman a po
leca się uśmierzające nacieranie, od wie
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ord;, aowane i przez zna- 
ko ni D:ciuznane Ł in im ectuz. GauHhe- 
rl£P cOn*pOSitum z prawnie zarejestr. 

maiką ochronna

po najniższych cenach wywozowych.
S !  Nr B 14. Tkanina Konrada, 

b-yT-m-. r T' ■' jij :|| | mocne płótno domowe z gru- 
R /  bych nici, około 7u ctm. cm. 

> -  11 szerokie, '/,  sztuki l l l/2 m.
I j .  , Ji-ij długości 7 '— K. Cała sztuka
Ijesj ■ |W 23 m. długa 13 50 10 Szersze

| l tkaniny lepszej jakości, sztn- 
,, kr 23 m. długa' 14 50, l6'K!i.

17 50 K. — Nr S. 1. Szyrtyng, 
t iy  średniej grubości, 84 bn- 

|i| | szeroki, cztuka 20 m. długa
p -  h l| A j 15 Takisam lepszej jakości 

f r — W ł i n  I8'F'0, 1 9 '- ,  22-5I,’  K. -  
fet,:' hF blr C. 5. Szyfon, średn. 82
'Sl !— f J r  cm. szeroki, 20 m. długi,
za sztukę 15 50 K. Lepszej jakości I6'50 K. — 
Niema ryzykal Wymiar a dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W jsyła zt zaliczką c. i k. nadw. 
dostawca HANNS kONRAu, dom wysyłkowy 
Briix Nr 662. — Katalog główny z około 4000 
odbitek na. zadanie każdemu zadarmo opłacony.

0492 4 6

zapowiadające zmii ne pogo
dy 24—48 godzin naprzód.

t
Kr 2 W . Pięknie wykonany, 
dach mchem pokryty, termo- 
L.3tr w mocnej skrzynce, 
ściany posypani błyszcze
niem z 2 fig mami, 1S cm. 
wysokie 14'/, cm. szerokie

1 30  K.
Dozuhi w  le p sze m  w y k o 
nan iu  1 ^ 0 , 'h * - ,  2*5C K
i więcej. Proszę zażądać ka
talogu Yysyła po otrzyma- 
au należytości iub z» za

liczką znana w świecie z zasobności firma

? l a a m s  K o n r a d  f
c. i k. nadw. doBtewca, Brttx 6 7 3  (C zechy). 
Ka sleg główny z około 4000 odbitek na źąde- 
nio każdemu zaaarmo, opiacony. • G503 A 6W’ ■ ■ r it A- W-  ~

NE IriU W :

Do nabycia ty lk o  w le
pszych hendlach delikate
sów i cukierniach Zastę
pca: P a  “ e i Ił jter vei-
S 6.*al R r a b ó w ł  ątoi 1324-siaal   ■

Z Drukarni I terack iej w Krakowie, ul Jagiellońską 10 Rządca druk u ni Ii. K. Górski


